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Przedpłata kwartalna
wyiiool w P»«juoa 2 U.. 15 ul»*.» w ..ańufcwło ula 
raieckióju 3 tal. 1 abr. 3 f«u., w Austryi 6 Jgnldouów 
we Erancyi 18 fr., w Anglii 4 tol. 15 s łt^Qw Szwgót 
5 tal. 15 akr., w Danii 4 tal. 2 sbrM vo Wloazock 
w Szwajoaryi i Belgii 4 tal., w Tnrcyi 28 w Atoa- 

ryco 6 tal. l/e »kr.

Przedpłata i ogłoszenia 
przyjmują się w ekspedycji; przedpłatę przyjmują 
w monarchii pruskiśj oraz w państwach do związku po­
cztowego nieiniecko-austryack. należących (urzędy po­
cztowe. W innych krajach zaś tylko nasze «jentury, 
za których pośrednictwem (zobacz niżój) można tnkce

przesyłać ogłoszenia do eksped. Dzień. Pez*. 
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POZNAŃ, 19 maja.

Ostatnie wypadki we Francyi zwracają główny na 
siebie uwagę. Jako naczelnika przyszłego rządu wska­
zywano ze wszech stron p. Goularda, byłego mi­
nistra skarbu a późniój spraw wewnętrznych za pre­
zydentury p. T h i e r s a, którego ustąpienie z rady 
ministeryalnój poprzedziło bezpośrednio upadek pana 
Thiersa. Journal des IJebats atoli donosi, że 
wszelkie usiłowania p. Goularda, aby utworzyć nowy 
gabinet, nie doprowadziły jak dotąd do pożądanego 
celu. P. Goulard liczył widocznie na lewicę, ta je­
dnakże, doszedłszy do przekonania, że z obecnem 
Zgromadzeniem nar. niepodobna jest rządzić, postano­
wiła trzymać się zdała od wszelkich kombinacyi mini- 
steryalnycb i przechyla się do opinii lewicy republi­
kańskiej, która radzi zaapelować za pośrednictwem 
rozwiązania dzisiejszćj Izby do narodu. Go się tyczy 
marszałka Mac-Mahona, wziął on rozbrat z 
ks. Broglie i stanął podobno stanowczo na gruncie re­
publikańskim i ani myśli o uronieniu dobrowolnćin 
tych praw, jakie mu przysługują z tytułu siedmiole­
cia. Że w tćm położeniu trudno marzyć, aby wzno­
wionym został projekt domagający się utworzenia Wiel­
kiej rady — rzecz łatwa do pojęcia, bo ks. Broglie 
uposażywszy wielką radę w nadzwyczajne atrybucye, 
jak ta, że jej miało być dozwolonóm wyrokować o losach 
prezydenta na wypadek pogwałcenia przezeń konstytu- 
cyi, stawiał ją tem samem po nad prezydenta, który 
każdój chwili mógł być pociągniętym do odpowiedzial­
ności. Ks. Broglie mając pod ręką Wielką radę byłby 
się postarał, aby zniewolić Mac Mahona, czy to w ten, 
czy ów sposób do ustąpienia, a w tym wypadku wy­
brany przez radę trzystu prezydent byłby z mocy swój 
prowizorycznym naczelnikiem państwa. Jako taki po­
wołałby Wielką radę i Zgromadzenie narodowe, ukon­
stytuowałby oba te ciała jako kongres, a kongres ten 
proklamowałby niezawodnie monarchią. Podczas gdy 
w obecnem Zgromadzeniu narodowem żadna z trzech 
będących do wyboru monarchii nie mogła liczyć na 
większość, 300 głosów Wielkiej rady byłyby w stanie nie­
zawodnie przechylić szalę zwycięztwa na korzyść je­
dnego z trzech pretendentów, a ponieważ Orleaniści 
tworzą w Wersalu najsilniejsze stronnictwo monarchi- 
czne, a ks. Broglie' jawnym był ich poplecznikiem, 
przeto byłby kongres, według wszelkiego prawdopodo­
bieństwa ogłosił hr. Paryża królem Francyi. Oto plan, 
jaki mieli na oku autorowie ustawy o Wielkiej radzie.
Równocześnie jednakże usiłowano doprowadzić do sku­
tku nową ustawę wyborczą, która miała być rękoj­
mią, że w razie nowych wyborów ¡stronnictwo monar- 
chiczne, a więc o ile możności orleanistowskie będzie 
mogło liczyć na większość.

Głosowanie nad nową ustawą wyborczą to w re­
zultacie tylko próba, o ile plan wiceprezesa gabinetu 
może liczyć na powodzenie. Próba ta miała spoić 
i ścieśnić węzły złożonój sztucznie większości i być za­
chętą do dalszego działania, nie podlegało bowiem żadnćj 
wątpliwości, że większość głosująca za reformą wybor­
czą zgodziłaby się i na Wielką radę. Dla tego to ks. 
Broglie i jego towarzysze wszelkich dołożyli starań, 
aby okroić przedewszystkiem powszechne glosowanie i 
postawić reformę wyborczą na porządku dziennym 
wczorajszego t. j. poniedziałkowego posiedzenia. Wię­
kszość Zgromadzenia narodowego złożona, jak wiado­
mo, z lewicy, która wiedziała bardzo dobrze, do czego 
doprowadzi targnięcie się na prawo narodu francuzkiego, 
najskrajniejszój prawicy (legitymistów) i bon aparty stów, 
Die widzących potrzeby wyciągać z popiołu gorących ka­
sztanów dla orleauistów, oświadczyła się przeciw podo­
bnemu porządkowi dziennemu i zdecydowała ostate­
cznie o losach gabinetu.

Więcój niż operacyami wojennemi zajmują się 
dziś w Madrycie ostatniemi zmianami dokonanemi w łonie 
rządu. Potwierdza się wiadomość, że nowy gabinet nie

Modny antykwaryat.
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Antykwaryat modny, nowożytny, nowościowy, po 
niemiecku das moderne Antiquariat, jest to 
Wyrażenie zawierające pewną sprzeczność samo w so­
bie, oznacza zaś formę księgarskiego interesu, która 
dziś, w Niemczech szczególniój, wielkiój jest doniosło­
ści, gdyż ten sposób księgarskich obrotów najwięcej 
Przyczynił i przyczynia się do rozsprzedaży książek i 
Wszelkich produktów prasy i księgarstwa w takiój 

z nuerze, o jakiój my nawet wyobrażenia nie mamy.
Pisywano u nas historye serc, głów, ludzi, rzeczy 

r°zmaitych, przypominamy sobie nawet jakąś historyą 
«t.rego buta, nikt przecież nie napisał dotąd bistoryi 
jsiążki, choć to oddawna powiedziano, że właśnie 
*’iążki zwykły miewać swoje dzieje. Bibliografowie 
P°pisali prawda bardzo sumienne opisy i dzieje tój lub 
Oftej osobliwości, a nawet starych dziel naszych w 
“gćle; nam przecież nie o to tu chodzi. Książka jako 
ńa i to każda przechodzi przez najrozmaitsze ręce i 
'“‘ewa swoje ciekawe a tajne dzieje od napisania jej 
Przez autora aż do wydania drukiem przez księgarza, 
* co najciekawsza, od wyjścia z prasy i od introliga- 
Ora aż do szćzęśliwćj chwili swego małżeństwa i upro- 
^adzin w dom i w umysł czytelnika. Ktoby za nią 

tych drogach chodził i pilnie patrzał na wszystko, 
enby nam wiele ciekawych, często strasznych i prze­
stających rzeczy mógł powiedzieć o nadziejach i ma­
tniach, o zawodach i gorzkim żalu, którego się stała 
P^yczyną. Pomijając już stósunki jój z duchowym 
°ozicem czyli autorem, ileżby jeszcze było zajmują-
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jest tyle dziełem obecnego a w żadnym razie tylko nomi­
nalnego prezesa gabinetu Zabali, jak wyćwiczonego w 
szkole intrygi Sagasty. Ostatni umiał tak zrę­
cznie pokierowr ć sprawami, że Zabala ofiarował mu 
przed wszystkimi innymi tekę spraw wewnętrznych, a 
skoro Sagasta ją przyjął, można było uważać rzecz 
całą za ukończoną. Po nominowaniu Sagasty mini­
strem, mało jest prawdopodobieństwa, aby na coś się 
przydały usiłowania Serrana i Topety — ostatni ży­
czył sobie wciągnąć do gabinetu przedstawiciela stron­
nictwa Gastelara — któremu szło przedewszystkićm 
o utrzymanie koalicyi. Ale Abarzuza, przyjaciel 
Gastelara oświadczył, że obok Sagasty, kierującego.po­
lityką wewnętrzną, nie może wziąć udziału w gabine­
cie, a o tę samą skałę rozbiły się wszelkie usiłowania 
wciągnięcia reprezentantów stronnictwa radykalnego. 
Sagasta należy do najycięcój znienawidzonych polity­
ków w kraju, i itrygi bowiem jego i sianie ciągłych 
waśni sprowadziły nie mało klęsk na Hiszpanią. W 
ten sposób musiano pożegnać się z myślą utworzenia 
gabinetu pojednawczego a koniecznćm następstwem 
było ministerstwo konserwatywne, przeciw któremu, 
nie bacząc na stojących pod bronią karlistów, wystą­
pili radykalni i republikanie. W śród nowych waśni
i sporów wewnętrznych zasługuje na uwagę patryoty- 
czne znalezienie się republikańsko - demokratycznego
stronnictwa, które postanowiło nie tylko popierać rząd 
w walce przeciw karlistom, lecz zawezwało urzędni­
ków znanych z przekonań republikańskich, aby nie 
podawali się do dymisyi.

Za Francyą i Hiszpanią nie pozostała w tyle 
Turcya na polu przesileń gabinetowych, bo donoszą 
z Garogrodu, że dawniejszy poseł przy dworze wiedeń­
skim Aarify Bay, zamianowany został w miejece usu­
niętego niespodziewanie Raszida Paszy ministrem spraw 
zagranicznych.

Zresztą zagranica uboga dziś w ważniejsze wyda­
rzenia. Obrady delegacyi wspólnych w Peszcie nie 
przedstawiają donioślejszego interesu a telegramy od­
noszące sie do pobytu cara Aleksandra na ziemi an- 
gielskiój są niczóm więcój jak suchem wyliczaniem u- 
rządzonych na cześć jego uroczystości, zabaw, bankie­
tów, recepcyi, do których od czasu do czasu przymie- 
sza się zapewnienie cara, mające być rękojmią pokoju 
europejskiego.

W chwili zamknigcia Dziennika dowiaduje­
my się, że sejm pruski zamkniętym zostanie w czwar­
tek przez ministra skarbu Gamphausena.

& Do ks. Biskupa chełmińskiego przy­
bywają prawie codzień deputacye z rozmaitych stron 
dyecezyi z wynurzeniem dlań głębokiój czci a zarazem 
zapewnieniem wierności i przywiązania. Pomiędzy in- 
nemi przybyły do Pelplina deputacye bardzo liczne z 
Gdańska i Tczewa. Otóż Gazeta Toruńska, dla 
uniknięcia kolizji z władzami pruskiemi, jakieby ła­
two wyniknąć mogły przy licznie reprezentowanych de- 
putacyach, radzi, by na przyszłość deputacye takie 
składały się z dwóch lub jednego delegata. Podzielamy 
jak najzupełnićj słuszność tój uwagi; unikać nam bo­
wiem należy wszystkiego, coby mimowolnie wprowa­
dzić nas mogło w zatarg z władzami pruskiemi a przy 
większych zgromadzeniach łatwiójby mogło powstać 
jakieś zamięszanie, które, że nie nam byłoby na rękę, 
więcój jak pewna. Również, dla tej samśj przyczyny, 
jesteśmy przeciwni tak zwanym wiecom katolickim, 
które z pewnój strony proponują. Materyału, że tak 
powiemy, palnego a raczój rozdrażnienia jest i tak 
dosyć, pt> cóż więc bawić się z ogniem, który nas 
jedynie poparzyć może. Mówiliśmy już nie raz i dziś 
powtarzamy, nam nie wolno bawić się w żadne ekspe- 
rymenta; naszą jedynie na dziś broniąjjwytrwałe a spo­
kojne stanie bez żadnych gorączkowych rzutów przy 
naszym sztandarze i praca!

cych momentów w materyalnym, że tak powiemy, jej 
żywocie, który się poczyna od chwili oddania do dru­
ku a ciągnie się przez czas zalegania półek księgar­
skich, aończy zaś sprzedażą czytelnikowi!..

Wypieszczona, wycbuchana, wykrzesana i z go- 
rącemi życzeniami, z dumą i nadzieją w świat puszczo­
na ręką autora jest niby to już wszystkióm, jest skoń- 
czonóm dziełem, a przecież nie wiele więcój znaczy 
dla świata jak myśl w głowie mędrca, nawet ani tyle, 
co wypowiedziane słowo, gdyż to zwykle miewa słu­
chaczy i przez to już się ciałem w nich staje.

To pierwsze puszczenie jej w świat jest oddaniem 
w ręce księgarza nakładcy, gdzie bywa wielu powoła­
nych, nawet zapłaconych a mało wybranych, gdyż 
mało z napisanych a nawet w manuskrypcie kupio­
nych dzieł drukuje się i na świat wychodzi. Jeżeli 
do tego dodamy, że po wydrukowaniu i wystawieniu 
na publiczny użytek i rozsprzedaż ten sam a często 
jeszcze niekorzystniejszy zachodzi stósunek między po- 
wolanemi a wybranemi, natenczas własna fantazya czy­
telnika będzie już miała wytknięte niektóre punkta, 
na których historyą książki osnuwać będzie mogła, a 
my dodamy, że i najbujniejsza fantazya pozostanie je­
szcze daleko za rzeczywistością i nie odgadnie, nie 
odmaluje tych wszystkich smutnych doświadczeń, gorz­
kich zarzutów, tęsknych oczekiwań, bolesnych skarg i 
jeszcze boleśniejszych strat i ofiar, które całe rodziny 
ponoszą, których egzystencja od powodzenia tego lub 
owego wydawnictwa księgarskiego zawisła.

Bjwają przecież, słuszność przyznać każę, i po­
cieszające, świetne koleje i dzieje, inaczój bowiem 
któżby podołał, któżby chciał i mógł być wydawcą 
księgarzem?

P omińmy to a raczój poprzestańmy na tój krót-

# Przygotowania do wystawy rolniczej, i 
przemysłowej w Toruniu postępują naprzód szybkim 
krokiem. Ogrodzenie placu, jak donosi Gaz. Tor. 
już ukończone; parkan z desek pociągnięty do koła 
obszaru około 12 morgowego. Baryery dla bydła i 
koni w części już gotowe; tu i owdzie wznosi się ja­
kieś rusztowanie; zresztą plac cały powytykany nie- 
zliczonemi słupkami, przedstawiającemu dla niewtajem­
niczonego rysunek niezrozumiały.

Główny rozkład wystawy jest ten, że część placu 
od drogi do środka przeznaczona dla inwentarza ży­
wego, w środku budynku wystawa przemysłowa, część 
tylna przeznaczona dla machin.

W części pierwszój mieścić się będzie także try­
buna, orkiestra, restauracja, cukiernia itp.
, Niektóre machiny już są w drodze, tak że przed 
Świętami jeszcze będzie można zwozić je na plac wy­
stawy.

Wiadomości urzędowe.
Król ¿mianował pierwszego nauczyciela seminaryjskiego 

Schoenwiilder w Koźminie dyrektorem tamtejszego semina- 
rynm nauczycielskiego.

Koręspondcncye Dziennika Pozn.
Inowpocław, 17 maja.

(Landwebrverein. — Sprawy miejskie. — Rewizya w gimna- 
zyum. — Stan powietrza.)

/\ Niedawno temu pisaliście w artykule wstę­
pnym Dziennika o nowym kulcie objawiającym 
się w świeżo zakładanych w Księstwie naszóm Land- 
wehrwereinach, dziś i mnie o tym samym przedmiocie 
pisać wypada. — Dreszcz człowieka przejmuje, kiedy 
się wspomni, jak zaraza przez wrogów naszych zaszcze­
piona coraz więcój ogarnia społeczność naszą. Inteli­
gencji naszój — urzędnikom drakońskiemi prawami 
zakazana swoboda działania, odcięty współudział w 
wszelkich pracach organicznych naszych; na niższe 
niezołefcie wnrsfwy coraz to nowe zakładają sieci, by 
bądź to przymusem, bądź też szatańską dobrocią usidlić 
je, osłabić w nich ducha narodowego, a oswoić z języ­
kiem i z obyczajami swój wielkiej ojczyzny, która je­
dyna człowieka uszczęśliwić zdolna, a którój granice 
bodaj nie na całą Europę i po za nią jeszcze rozsze­
rzyć się winne. 1 któżby był do tyła ograniczonym, 
by nie chciał szukać szczęścia pod tym dwukolorowym 
w barwach śmierć nam zwiastujących sztandarem! 
W tóm tóż przeświadczeniu znalazło się, jak w wię­
kszej części miast wielkopolskich, kilku mężów — pa- 
tryotów, którzy postanowili w mieście naszóm ów osła­
wiony Landwehrverein założyć i zwołali w tym celu 
walne zebranie na dzień wczorajszy. Do komitetu za­
praszającego należał między innymi i Polak jeden pan 
A. Kryszewski jako podoficer landszturmu, czło­
wiek niezależny, zażywający dotychczas pomiędzy nami 
dobrego imienia. Ochotników przecież mała tylko 
liczba się zgrolnadziła, z tych zaś najwięcój było niż­
szych urzędników i żydów; Polaków zaledwie czterech 
można się było doliczyć.

Zadaniem owego Landwehrvereinu ma być: 1) 
Zjednoczenie się wszystkich kolegów wojskowych pru­
skich w jeden związek ku utrzymaniu towarzyskości; 
2) Udzielenie wsparcia wedle stanu kasy rodzinom za- 
ciągnionych w czasie mobilizacyi żołnierzy; 3) Wypra­
wienie pogrzebu z honorami wojskowemi w towarzy­
stwie insygniów pruskich zmarłym członkom.

By osiągnąć cel ad 1) mają się odbyć rocznie dwie 
uroczystości, i to jedna w dniu urodzin królewskich, 
druga w dniu 18 sierpnia na pamiątkę bitwy pod Gra- 
yelotte.

kiój wzmiance, przystąpmy zaś co prędzój do właści- ; 
wego przedmiotu.

Ta forma księgarskich operacyi, którój tak sprze­
czne w sobie dano nazwisko, zatrudnia liczne firmy 
księgarskie a zasadza się na tóm, że księgarz temu ro­
dzajowi interesu oddany kupuje hurtownie od nakładcy 
bądź zaraz po wydaniu, bądź późniój, bądź wreszcie 
po zapomnieniu już jakiego dzieła i stara się książkę 
w ten sposób zakupioną sprzedać czy to innym znowu 
księgarzom sortymentowym w mniejszych lnb większych 
partyach, czy tóż wreszcie wprost czytającój publiczno­
ści a więc bezpośrednio konsumentom.

Użyliśmy tu trzech wyrażeń: nakładca, sorty- 
mentarz i antykwarz, których znaczenie, lubo 
dość powszechnie znane, w krótkości wyłuszczymy.

Nakładca jest to księgarz podejmujący wydanie 
jakiego dzieła, a więc nabywający rękopis i prawo do 
ogłoszenia dzieła od autora lub kogoś, od którego pra­
wo to zależy, a następnie opłacający koszta druku, pa­
pieru i całego wystawienia książki. Jest to więc pro­
ducent, fabrykant płodów księgarskich a więc książek, 
nut, map, rycin i co tam dziś za pomocą drukarstwa, 
litografii i prasy w ogóle na świat wychodzi.

Sortymentarz jest to znowu księgarz handlu­
jący, pośredniczący między producentem a konsumen­
tem, gdyż między nakładcą a kupującą publicznością. 
Licząc się z potrzebami okolicy i swojój klienteli, ma 
przytóm jój gust, jój skłonność i ruch księgarski i li­
teracki na oku i dobiera z mnóstwa o Joszonych przez 
nakładców publikacyi to dla siebie na skład lub do 
każdoczasowego sprowadzenia, co mu się widzi, co o- 
biecuje mieć pokup albo czego klienci jego zażądają 
lub tóż wreszcie przyjmuje nowości od nakładców i te 
stara się rozsprzedać.

U nas łączy się zwykle jeden interes z drugim, a

W statutach wyraźnie zastrzeżono, że nie ma ża­
dnej różnicy co do religi i narodowości, obiedwie mają 
być tu równouprawnione. Kiedy tak, pytamy się, dla 
czego właśnie powyższe dwa dni obrano do święcenia 
uroczystości związkowych? Czy nie słuszna, aby tam, 
gdzie ma byó uprawnienie, obiedwie strony uwzględnio­
ne były; mógłby więc taki Landwehrverein z dwóch 
świąt jedno obchodzić w dniu urodzin królewskich, 
drugie w dniu 3 maja na pamiątkę konstytucyi pol- 
skiój lub w innym ważnym w dziejach narodu pol­
skiego. Ależ tu ta sam,a sprawa, co z szkołami bez- 
konfesyjnemi, a co one znaczą — wiemy. W szystko 
co mięszane, to niemieckie zarazem i ewangielickie.

Tak więc i w Landwehrvereinach myślą przewo­
dnią szczepienie patryotyzmu pruskiego resp. niemie­
ckiego.

Drugi punkt dotyczy wsparć rodzin zaciągniętych 
w czasie mobilizacyi żołnierzy jest tylko iluzyjny, bo 
kasa towarzystwa, którój członkowie 2£ sgr. miesięcznie 
płacą, nie będzie nigdy tyle środków miała, by mogła 
wspierać rodziny rezerwistów lub landwerzystów, zwła­
szcza, że z tych składek owe dwa święta patryotyczne 
obchodzone byó mają, a prócz tego wiele innych je­
szcze wydatków z kasy towarzystwa pokrytych być 
musi.

Go do trzeciego punktu, ma każdemu zmarłemu 
członkowi przy pogrzebie towarzyszyć chorągiew dwu- 
kolorowa pruska i oddział członków, przystrojonych w 
krzyże landwery pruskiój z wstęgą czarną i białą u- 
mocowaną na lewem ramieniu. Jaki ponętny wabik 
dla naszego ludu, upatrującego w pysznym choć tylko 
na komendę wyprawionym pogrzebie największy za­
szczyt dla siebie. Wędka to nader powabna i dla tego 
starajmy się wszelkiemi siłami wpływ jój zneutralizo­
wać, pouczyć chłopka naszego i daó mu poznać wła­
ściwą istotę takich Landwehrvereinów, by go uchronić 
od grożącego mu a tak sromotnego upadku.

Do rezolucyi obywateli miasta naszego, o których 
w swoim czasie donosiłem, tak magistrat jak i repre- 
zentacya miejska przychyliły się, postanowiono tóż ile 
możności starać eię o to, aby przynajmniój wodociągi 
w jak najkrótszym czasie zaprowadzić. Oświetlenie 
gazowe ma być najpóźnićj dnia 1 stycznia roku przy­
szłego pod karą konwencyjną 2000 tal. w życie wpro­
wadzone. Przedsiębiorstwa tego podjął się p. dr. Mol­
ier, właściciel gazowni w Głogowie. — Przewodniczą­
cym świeżo założonego stowarzyszenia upiększenia mia­
sta obrano p. L. Grabskiego, co nam tę daje rę­
kojmią, że towarzystwo to nietylko z imienia istnieć 
będzie, ale czynem gorliwości swój dowiedzie.

W dniach 11 i 12 b. m. odbył ścisłą rewizyą w 
gimnazjum tutejszóm prowincjonalny radzca szkolny 

i p. Polte; rezultat rewizyi był podobno zadawalniający.
Od dwóch tygodni ustawicznie u nas pada, wczo­

raj i dziś spadł nawet dość znaczny śnieg; w skutek 
uporczywego zimna tak oziminy jak wiosenne siewy i 
drzewa w rozwoju się bardzo opóźniły, szczególniój 
rzep bardzo wiele ucierpiał.

Lwów, 16 maja.
(Muzeum przemysłowe. — Towarzystwo „praoy kobiet.“ — Wy- 

■ stawa dziel sztuki. — Teatr. — Jakowieka. — Horbowski.)
(T.) Nasze muzeum przemysłowe wejdzie wresz- 

cie w życie. Rada miejska zatwierdziła już statut tego 
‘ muzeum. Komitet zarządzający, nie mając statutu, 

nie mógł żadnych czynić kroków ważniejszych. Teraz 
będzie się już mógł udać do rządu, mianowicie do mi­
nisterstwa z prośbą o subwencją, a głównie o obda­
rzenie naszego muzeum w sposób, w jaki inne muzea 
w monarchii austryackiej zs strony rządu obdarowane 
zostały. Muzeum nasze, jeżeli program jego, wskaza­
ny statutem, w całości będzie mógł wejść w życie, 
wielkie rzeczywiście będzie mogło przemysłowi naszemu 
oddać usługi. Według statutu bowiem ma w muzeum 
być urządzona stała wystawa przemysłowo-rzemieślni- 
cza, biblioteka z dzieł fachowych przystępna przemy-

tak księgarze nasi bywają najczęściój i nakładcami i 
sortymeutarzami razem, sprzedają więc i swoje i obce 
nakłady. Z tego wywiązuje się pośrednia forma ko­
misowego interesu i komisyonarzy księgarskich, któ­
ra się na tóm zasadza, że księgarz jeden bierze z po­
leceniem sprzedania większą część lub cały obcy na­
kład bądź to sam jeden na całą okolicę, bądź z innymi 
wspólnie. Druga forma komisowego interesu jest ta, 
że autor lub inny jaki nabywca rękopisu i prawa do 
publikacyi łoży na koszta wydania, a więc materyalnie 
podejmuje nakład, uskutecznienie wydania zaś, układy 
z drukarzem, rozsprzedaż książki i t. d. zleca innemu 
księgarzowi.

Antykwarz wreszcie również jest księgarzem, a 
zadaniem jego pilnie śledzić, gdzieby coś z książek, 
map, rycin i jakichbądź płodów prasy i przedmiotów 
handlu księgarskiego nabyć jak najtaniój czy to od 
nakładcy czy od eortymentarza, czy wreszcie od osób 
prywatnych.

Pierwotnie ograniczali się antykwarze na zakupo- 
waniu przedmiotów starożytnych albo z handlu księ­
garskiego już wycofniętych, słowem kupowali i han­
dlowali staremi książkami, szczególniój osobliwościami.
I dziś są takie handle antykwarskie. Są to antykwa­
rze właściwi, obok nich powstały liczne firmy anty- 
kwarzy modnych, o których tu głównie mowa. 
Tych zadaniem szybki, hurtowy obrot, wyciąganie na 
jaw rzeczy zapomnianych, zakupowanie po tanich ce­
nach rzeczy nowych i świeżych i sprzedaż po tańszych 
cenach od cen sklepowych, a więc taniój niż sam pro­
ducent nakładca sprzedaje publiczności a często i sor- 
tymentarzom.

Tych na pozór nie podobnych a zawsze zadziwia­
jących rzeczy dokonuje antykwarz za pomocą roz­
maitych sposobów i sposobików handle ' l'iHUgaúi
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słowcom, sala rysunkowa dla młodzieży, wykłady i t. d. 
Nawet czasopismo osobne przemysłowi poświęcone jest 
statutem muzealnym wskazane. Statut ten przyjęła 
Rada miejska na wniosek radnych dra Madejskiego i 
Wierzbickiego bez dyskusyi en bloc, polecając magi­
stratowi, aby we wszystkićm co potrzeba, popierał ko­
mitet zarządza:ący muzeum.

Towarzystwo pracy kobiet rozpoczęło już 
swoje czynności we własnym lokalu, gdzie obok pra­
cowni jest bióro wywiadowcze i szkoła, w której człon­
kowie bezpłatnie, a nie należący do stowarzyszenia, za 
opłatę bardzo niską, bo jednego guldena miesięcznie, 
pobierać mogę naukę wszelakiego szycia i ręcznych 
robót kobiecych, tudzież introligatorstwa i rachunko­
wości gospodarczej i kupieckiój.

Wystawa dzieł sztuki urządzona przez nasze to­
warzystwo przyjaciół sztuk pięknych jest już od tygo­
dnia w wielkićj sali ruskiego domu narodowego otwar­
tą, lecz prócz artystów samych bardzo mało dotychczas 
ją kto zwiedza. Publiczność czeka na skompletowanie 
jćj, bardzo wiele bowiem obrazów zapowiedzianych nie 
nadeszło jeszcze. Pomimo to jest już znaczny zastęp 
prac bardzo cennych naszych artystów, które każdej 
wystawie zaszczytby przyniosły. Akwareliści nasi 
Kossak i Tępa nigdy jeszcze tak świetnych dzieł na 
wystawie naszćj nie mieli jak teraz. Kossaka „Rewe- 
ra Potocki“ uwieńczony został na zeszłorocznćj wysta­
wie powszechnćj w Wiedniu, a Tępy „Portretem ojca,“ 
zachwycała się publiczność zwiedzająca wiedeński 
Kiinstlerhaus. Między portretami olejnemi zajmu­
ją pierwsze miejsce portrety Rodakowskiego, którego 
sława europejska jako portrecisty nie od dziś się da­
tuje! Pięknie bardzo są reprezentowani na wystawie 
naszćj młodzi artyści polscy kształcący się w Mona­
chium, Kozakiewicz, Chełmoński, Alchimowicz, Cza- 
chorski, Brochocki i t. d. Z pomiędzy warszawskich 
malarzy przysłał dotychczas jedynie Gerson swego Ło­
kietka — znanego z premii lwowskićj — w celu sprze­
dania go, ofiarując dochód ze sprzedaży funduszowi 
Karola Szajnochy. Z lwowskich malarzy nie wzięli 
jeszcze w wystawie udziału Leopolski, Raczyński i Gra­
biński. Rzeźba dobrze jest także w tym roku reprezen­
towaną. Króluje Barącz, bawiący od miesiąca we Lwo­
wie. W krótkim tym czasie wykonał młody teD ar­
tysta kilka przepysznych medalionów, między któremi 
pierwsze miejsce zajmuje medalion rodziców Tępy w 
odlewie gipsowym. Medalion ten wykuty będzie w 
marmurze i przyozdobi pomnik cmentarzowy Tepów. 
Obecnie wykończa Barącz kilka wyborowych szkiców 
i pracuje nad kolosalnym biustem marszałka krajowego 
ks. Leona Sapiehy. Popiersie to zamierza artysta wy­
konać w terrakocie.

Osiadły wśród nas artysta warszawski p. Marconi, 
nie ukończył jeszcze biustu namiestnika Gołuchowskie- 
go, który kuje w marmurze. Wiszniowiecki wystawił 
dotychczas w marmurze wykonany medalion Słowa­
ckiego i kolosalnych rozmiarów biust rzeźbiarza Ja- 
rzymowskiego. Obydwie prace świadczą o znacznym 
postępie jaki młody jeszcze artysta czyni. Prócz tego 
są jeszcze prace rzeźbiarskie Kozakiewicza, Jaskólskie­
go, Hoszowskiego, Błotnickiego; obrazy: Pentera, Gra­
bowskiego, Jaroczyńskiego, Łosia, Łaszczewskiego, Mi- 
reckiego, Hruzika, Sidorowicza, Fabiańskiego, Mło­
dnickiego, Streita itd., o których jak w ogóle o całój 
tegorocznćj wystawie, po jćj skompletowaniu obszernićj 
napiszę.

Dziś w Lindzie pierwszy występ p. Jakowickićj, 
która już wróciła na czas dłuższy do Lwowa. Może 
występy tćj niezaprzeczenie znakomitćj artystki, spro­
wadzą napowrót publiczność do teatru, który obecnie 
i to od dłuższego już czasu nie doznaje z jćj strony 
takiego poparcia na jakie zasługuje, jakiego dawnićj 
doznawał i jakie mu niezbędnie jest potrzebne, jeżeli 
się ma przynajmnićj utrzymać na tćj wysokości, którą 
sobie już zdobył, a nie upadać. Między publicznością 
najzamożniejszą, tak zwaną arystokracją, panuje jakoby 
zmowa, nikt z nićj bowiem — prócz mężczyzn nie­
których — w teatrze nie bywa. Barytonista p. Hor- 
bowski wystąpi w przyszłym tygodniu po raz pierwszy 
w „Cyruliku Sewilskim“ w partyi Figara.

NIEMCY.
# Berlin, 18 maja. Tegoroczna kadencya sej­

mu monarchii zbliża się ku końcowi. W przyszły pią­
tek już ma być wedle doniesienia Kreuz Zeitung 
sejm zamknięty. Po załatwieniu dodatkowych praw 
majowych nie budzą obrady obecne tak Izby deputo­
wanych jak i Izby panów, większego interesu a cała 
prasa berlińska zajęta przesileniem gabinetowćm we 
Francyi i rozwodzi się nad możebnemi jego następ­
stwami. W dniu jutrzejszym posiedzenie Izby depu­
towanych więcćj prawdopodobnie obudzi zajęcia, bo na 
nićm ma minister Falk odpowiedzieć na znaną już czy­
telnikom naszym interpelacyą posła naszego ks. dr.

zaś za pomocą trzech następujących: zapłaty gotówką, 
hurtowego zakupu i zamiany.

Wspomnieliśmy na wstępie o zawodach, których 
nakładca doznaje, a trudność rozsprzedaży książek zna­
ną jest powszechnie. Dodamy tutaj, że stósunki na­
kładcy z sortymentarzem polegają najczęścićj na kre­
dycie i to długim, gdyż po większćj cząści całorocznym. 
Wyrobiły się trzy formy wchodzenia w stósunki mię­
dzy sortymentarzem a nakładcą: albo kupuje za go­
tówkę i płaci natychmiast, a wtedy cena znacznie 
się obniża, albo bierze na stały rachunek i płaci 
przy rocznym obrachunku na wielkanocnym walnym 
jarmarku księgarskim w Lipsku albo tćż bierze a eon- 
ditione, tj. pod warunkiem, że jeżeli do wyznaczo­
nego terminu (zwykle ów wielkanocny walny jarmark) 
nie sprzeda, wolno mu zwrócić lub do dyspozycyi na­
kładcy nie sprzedane pozostawić u siebie. Ostatnia 
forma najczęścićj używana, to tćż łatwo sobie wysta­
wić, że nakładca po latach dopićro pieniądze za towar 
swój odbiera, a pisaniny w książkach i koresponden- 
cyach ma co nie miara.

Jeżeli więc antykwarz z gotówką do interesu sta­
wa, jeżeli przy tćm hurtownie większą partyą lub, co 
jeszcze lepsza, cały nakład zakupuje, natenczas z ła­
twością wytargować może warunki tak korzystne, ja­
kich nakładca w innym razie nigdy by dać nie mógł.

Z sortymentarzami i z nakładcami trudniącymi się 
zarazem sortymentowym handlem wchodzi antykwarz 
prócz tego jeszcze za pomocą zamiany w stósunki. 
Co nabył gdzieindzićj jako rzecz świeżo wyszłą, a więc 
nowość księgarską lub jako nie sprzedaną część da- 
wniejszćj publikacyi, która w miejscu owćm może po- 
kupu nie miała, w innćm miejscu może właśnie pożą­
dana, a tam napotyka inny jaki towar, który leży bez­
użytecznie i tu ..kupca znaleźć nie może. Następuje

Respądka w sprawie probostwa w Parchaniu. Podo­
bną interpelacyą postawił w dniu dzisiejszym deputo­
wany Mallinckrodt, poparty przez członków centrum 
a mianowicie o uwięzienie ks. Wehn, proboszcza z 
Niederbergu w nadreńskich prowincjach za wzbrania­
nie się wydania władzy łacińskich ksiąg kościelnych. 
W parafii Niederberg jest zwyczajem prowadzenia po­
dwójnych ksiąg kościelnych, w niemieckim i łacińskim 
języku. Ks. Wehn wydał władzy księgi kościelne nie­
mieckie, wydania zaś ksiąg łacińskich jako i pieczęci 
odmówił. Radzca ziemiański nałożył za to na ks. pro­
boszcza Wehn kary pieniężne a gdy takowe nie sku­
tkowały, skazał go po cztery kroć razy na karę więzienia, 
razem na trzy miesiące. Interpelant zapytuje w sku­
tek tego rządu, czy i nadal nie myśli brać w obronę 
ks. Wehn z powodu zagrożonćj osobistćj jego wolności. 
Interpelacyą deputowanego Mallinckrodta poparło kil­
ku naszych posłów.

Na dzisiejszćm posiedzeniu Izby deputowanych 
przedłożyli ministrowie skarbu i wyznań nowy projekt 
o uchwalenie 340,000 tal. celem zakupna zbioru obra­
zów Suermondta i szkiców starszych mistrzów. Na­
stępnie przyjęła Izba jednogłośnie w drugićm czytaniu 
wniosek budżetowćj komisyi, aby przyjęto projekt wy­
datków przed ustanowieniem budżetu na r. 1875. Co 
się tyczy przełożenia roku etatowego zauważył mini­
ster, że Prusy pod tym względem nie powinny odłą­
czać się od cesarstwa i tak monarchia pruska jak i ce­
sarstwo powinny mieć jeden i ten sam rok etatowy. 
Ze zaś rok etatowy dla cesarstwa nie jest jeszcze osta­
tecznie ustanowionym, należy zaczekać aż to nastąpi. 
Izba przychyliła się chętnie do wywodów ministra. W 
końcu zajmowała się Izba petycyami różnemi w spra­
wie budowy kolei nie objętych pożyczką 50 milionów. 
Petycye te przekazała Izba rządowi do uwzględnienia.

Izba panów odrzuciwszy wszystkie postawione po­
prawki przyjęła projekt hanowerskiego prawa porto- 
wego wedle uchwały Izby deputowanych, a następnie 
i projekt o wywłaszczeniu.

Książę Bismarck wyjeżdża w dniu jutrzejszym do 
Varzinu.

AUSTRYA I WĘGRY.
# Wiedeń, 16 maja. Delegacye wspólne obra­

dują dość pospiesznie; przedewszystkićm spieszy się 
wydział skarbowy delegacyi austryackiej, który przer­
wawszy przed kilkoma dniami obrady nad wydatkami 
zwyczajnemi ministerstwa wojny, rozpoczął dyskusyą 
nad wydatkami nadzwyczajnemi, przyczćm wykreślił 
200,000 złr. przeznaczonych na budowę fortyfikacyi 
przemyskich, pomimo że ks. Czartoryski i mini­
ster wojny przemawiali za tą pozycją. Wydział ten 
uporawszy się z budżetem nadzwyczajnym, podjął na 
nowo budżet zwyczajny ministerstwa wojny. — Dłuż­
sze rozprawy wywiązały się wczoraj nad tytułem „zao­
patrzenie in natura“ przyczćm sprawozdawca Gross 
postawił wniosek, aby okrojić 1,144,035 złr. uzasadnia­
jąc to tćm, że jest nadzieja ułożenia się korzystniejsze­
go co do cen w roku przyszłym, a zresztą gdyby tak 
nie było, zalecałby skrócenie czasu trzymania żołnierzy 
pod chorągwią. — Minister wojny oświadcz* się sta­
nowczo przeciw skróceniu czasu służby pod bronią, a 
ks. Czartoryski zwraca uwagę na grożące położe­
nie polityczne. Zdaniem mówcy wojna pomimo różo­
wego zapatrywania się ministra spraw zagranicznych 
jest niedaleką, a w tym stanie rzeczy nie należy powo­
dzenia armii atawiać na kartę. Obecny na posiedzeniu 
hr. Andrassy odpowiada iż nie widzi położenia 
w tak czarnych barwach, utrzymanie pokoju ma za 
sobą jak największe prawdopodobieństwo, mimo to nie 
radzi naruszać organizacji armii. Wprawdzie mówi 
p. minister, nie mamy żadnych nieprzyjaciół, ale tćm 
więcćj znajdziemy przyjaciół, im więcćj będą pokładać 
zaufania w sile naszćj armii. Dla tego niebezpiecznćm 
jest podkopywać wypróbowaną trzechletnią służbę pod 
bronią. — W końcu przyjęto wniosek sprawozdawcy.

F R A N C Y A.
# Paryż, 15 maja. Dzisiejsze posiedzenie Zgro­

madzenia narodowego zagaił marszałek Buffet o 2ł go­
dzinie z południa. Deputowani stawili się bardzo li­
cznie a loża dyplomatyczna zapełniona już była o 1 
godzinie. Eksprezydent Thiers przybył również po 
raz pierwszy na posiedzenie lewego centrum, które 
uchwaliło znaczną większością głosów pójść przeciw 
rządowi. Marszałek Buffet zagajając posiedzenie po­
dziękował na wstępie Izbie za ponowny swój wybór, 
poczćm udzielił głosu ks. Broglie, który wszedłszy na 
mównicę przedłożył Zgromadzeniu projekt Izby wyższćj 
tak zwanćj Wielkiej Rady. Skoro zewsząd odezwały 
się głosy, aby ks. Broglie odczytał przedłożony projekt, 
ks. Broglie w te jął czytać słowa: „Staję w pośród 
was, panowie, na rozkaz prezydenta rzeczypospolitćj i 
na życzenie wybranej przez was konstytucyjnćj ko­
misji, celem przedłożenia wam projektu Izby wyższćj 
i stósunku jaki takowa mieć będzie do władzy wyko

więc zamiana jednego za drugie, a że oddający anty- 
kwarzowi pozbywa się rzeczy bez użytku i bez niedo- . 
boru u niego półki zalegającćj, dostając natomiast to- ( 
war pokup obiecujący, przeto warunki często bardzo 
korzystne zyskuje i tanio tćż sprzedać może następnie. 1

Takie są środki nabywania czyli zakupu. W nich 
jest już po części zawarty i klucz do drugićj zagadki, 
do taniej rozsprzedaży. W stósunku do kupujących | 
od antykwarza ma on znowu gotową zapłatę, szybki 
obrot, szerokie pole czyli targowisko za pomocą ogła- j 
szania przez gazety, a wreszcie burtową rozsprzedaż 
o tyle za środek handlowy, że stara się pozbywać to­
waru czyli książek par ty a mi, t. j. po kilka, kilka­
naście i kilkadziesiąt k iążek naraz; w partyach ta­
kich zaś pomieszczono dzieła tanio nabyte obok drożćj 
zapłaconych a tak jedno drugiemu nagradza, następuje 
kompensacya, jedno dla drugiego za przynętę służy, 
obrót handlowy dzieje się szybko i pieniądz wyłożony 
w krótkim czasie wraca.

Oto cały sekret i klucz do zagadki, nad którą 
często sobie łamano głowę, jak może ten lub ów z 
księgarzy ofiarować po tak nizkiej cenie dzieła, których 
sam nakładca po tćj cenie sprzedać nie chce i nie 
może.

Lecz nie dość na tćm, wypada tu zwrócić uwagę 
na pożyteczność tćj formy handlu księgarskiego, na 
usługi, które oddaje ruchowi umysłowemu i oświacie. 
Modne antykwarstwo nie tylko ułatwia publiczno­
ści nabywanie książek, a więc środków do kształcenia 
się przez zniżoną cenę, ale nadto ułatwia nakładcom 
rozsprzedaż, umożebnia szybki obrót, dopomaga, do 
wczesnego zrealizowania przedsięwzięcia księgarskiego 
i odzyskania włożonego kapitału. W ten sposób ma 
nakładca środki do nowego przedsięwzięcia, drukarnie, 
papiernie, introligatorowie a ostatecznie i autorowie zysku-

nawczćj. Przystępując do ważnego tego przedmiotu 
przypomnieć nam przedewszystkićm należy, że Zgro­
madzenie narodowe nie posiada już w zupełności pra­
wa konstytucyjnego. W dniu bowiem 20 listopada r. 
z. nadało Zgromadzenie marszałkowi Mac Mahonowi 
władzę wykonawczą na 7 lat. Uchwała ta wpływać 
niusi koniecznie na wszystkie dalsze postanowienia Izby. 
Z tego tćż powodu należy zapytać jaka myśl przewo­
dnia podyktowała tę uchwałę, a mianowicie z tego 
powodu, abyśmy jej wiernymi pozostali. — Trze- 
baby nie pamiętać już nic z obrad Izby, gdyby nie 
chciano szukać głównych motywów do tćj uroczystćj 
uchwały w jnazwizku, życiu całćm i wielkich przymio­
tach osoby, którćj nadano najwyższą władzę w kraju. 
Z trudnością obdarzylibyście byli, panowie, inną osobi­
stość tak wielkim przywilejem. Chcieliście zapewnić 
Francyi pokój po tylu wstrząśnieniach i klęskach. W 
mar. Mac Mahonie znaleźliście wszystkie warunki wier­
nego stróża publicznego pokoju, poświęcenie się dla spra­
wy społecznego porządku i sumienny szacunek dla praw. 
Zdała stojąc od politycznych starć dzielących Zgroma­
dzenie narodowe i kraj cały, był marszałek Mac-Ma- 
hon najstósowniejszą osobistością do uspokojenia roz­
dwojonej społeczności. Bez wielkiego wytężenia mógł 
się on wznieść ponad stronnictwa i położyć podstawę 
do pracy przez lat kilka nad odrodzeniem ojczyzny. 
Te to były powody, które skłoniły was do uchwały z 
20 listopada a nigdy pewno żaden mąż nie doznał tak 
wielkiego zaufania ze strony Zgromadzenia.“ W tym 
duchu czytał dalćj ks. Broglie ustęp swój do przedło­
żonego projektu, kładąc przedewszystkićm nacisk na 
to, że septennat jest nietykalnym, że uchwały z 20 li­
stopada cofnąć już nie wolno i chyba tylko dodać nie­
które uchwały określające bliżej jego organizacyą. Ks. 
Broglie przeszedł następnie do samego projektu se­
natu, którego organizacyą podaliśmy już w głównych 
zarysach w jednym z ostatnich numerów naszego pi­
sma. Władza prawodawcza podzieloną będzie pomię­
dzy obiedwie Izby, ministrowie odpowiedzialnymi będą 
za swe rozporządzenia i zasłaniać będą swemi osoba­
mi marszałka Mac-Mahona. Izba wyższa będzie miała 
prawo rozwiązania Izbę niższą i stanowić będzie o dal­
szych losach kraju po ukończeniu septennatu. Książę 
Broglie odczytał następnie projekt o senacie w calćj jego 
rozciągłości. Prawe centrum przyjęło mowę ks. Bro­
glie słabemi oklaskami a cała prawica i lewica głębo­
kie zachowały milczenie. Następnie przekazano cały 
projekt komisyi a zwłaszcza, że i ks. Broglie nie żą­
dał dlań nagłości. Marszałek Buffet przystąpił zaraz 
do dalszego przedmiotu stojącego na porządku dzien­
nym, o pracy dzieci w fabrykach, ale na wniosek Izby 
odroczono posiedzenie aż do poniedziałku dla spóźnio- 
nćj już pory. Deputowany tylko Rameau postawił je­
szcze wniosek o zniesienie stanu oblężenia w departa­
mencie Sekwany i Oazy.

— 16 maja. W dniu dzisiejszym już od samego 
rana w całym Wersalu wielki panował ruch. Wiado­
mo bowiem było powszechnie, że najskrajniejsza pra­
wica postanowiła głosować przeciw rządowemu proje­
ktowi co do prawa wyborczego, a ks. Broglie oświad­
czył kategorycznie, iż nie zrobi żadnych ustępstw i 
prawo wyborcze postawi na porządek dzienny. Umy­
sły z tego powodu poruszone były nie mało i każdy 
ciekawy był przebiegu posiedzenia, które pod temi wa­
runkami zakończyć się musiało bardzo burzliwie. O 2ł 
godzinie zagaił marszałek Buffet posiedzenie. Trybu" 
ny szczelnie zapełnione były publicznością, a deputo" 
wani nader licznie zebrali się w teatrze wersalskim- 
Eksprezydent Thiers stawił się również na posiedzenie- 
Batbie, przewodniczący komisyi trzydziestu, wchodzi 
na mównicę i wyraża życzenie w imieniu komisyi trzy­
dziestu, aby projekt prawa wyborczego postawionym 
był na porządek dzienny i aby obrady nad tym pro­
jektem już rozpoczęto w przyszłą środę. Deputowa­
ny Thery, którego najskrajniejsza prawica upoważniła 
do zabrania głosu, żąda, aby prawo gminne przyszło 
wpierw na stół Izby, bo takowe jest naglejszćm z po­
wodu odroczenia wyboru radzców gminnych.

Deputowany pan Raudot proponuje pewne w 
tym względzie porozumienie, aby z powodu ustano­
wienia porządku dziennego nie przyszło do przesilenia 
gabinetowego i stawia wniosek, aby zaraz po pier- 
wszem czytaniu prawa wyborczego, przystąpiono do 
obrad nad prawem gminnym. Ks. Broglie zabiera 
głos i oświadcza, iż popiera wniosek przewodniczącego 
komisyi trzydziestu, który jest nagłym, bo należy wy­
pracować prawo wyborcze, aby wiedzieć kto jest go­
dnym głosowania a komu prawo to odjąć należy. Ks. 
Broglie nie myśli bynaj ¡¡niej przeczyć ważności prawa 
gminnego, ale prawo wyborcze jest nsglejszem i na­
leży najpierw postawić je na porządek dzienny. De­
putowany Lucien Brun oświadcza, że z kwestyi pier­
wszeństwa nie chce robić gabinetowćj kwestyi, a u- 
chwała Zgromadzenia narodowego przeciw prawu wy­
borczemu nie jest bynajmnićj wotum niezaufania dla 
ministerstwa. Ks. Broglie ponownie ukazuje się na 
mównicy i dziękuje deputowanemu Brun za jego uwa­
gę, ale nie sądzi, aby takowa zmniejszyła doniosłość 
uchwały jaką ma powziąść Izba. Z tego powodu sta­

ją znowu pracę i zarobek, a tak i uch umysłowy i zarob­
kowy szybcićj się odbywa i bez przerwy dziać się mo­
że. Do tego rzeczy zapoznane, zrazu niedostatecznie 
ocenione, lub tćż z jakiejbądź przyczyny zarzucone, w 
jakim kącie ukryte wchodzą na nowo w obieg i do- 
stają się w ręce publiczności, przez co oświata i ruch 
księgarski zyskują.

Potrącimy tu o jeden przykład z naszego polskie­
go księgarstwa, o ten właśnie dla tego, że najwybi­
tniejszy, najbliższy nas, a nadto, że tyczy się powsze­
chnie znanej i wysoce cenionćj firmy.

Księgarnia J. K. Zupańskiego w Poznaniu 
istnieje od 1839 r/ a więc od 35 lat. Przez ten czas 
wydał niezmordowany nakładca blizko 400 dzieł, mię­
dzy temi wiele kilkotomowych, niektóre z kilkunastu 
tomów, jak 20 tomów Lelewela: „Polska, dzieje i rze­
czy jćj“; inne z przepysznemi i bogatemi ilustracya- 
mi. Wydał dalćj liczne kompozycye muzyczne (18), 
ryciny (15), mapy, a mało zapewne jest między wszy- 
stkiemi temi wydawnictwami takich, z którychby nic 
już nie było na składzie. Jest prawda wiele, które 
w ponownych wydaniach trzeba było powtarzać, ale 
tćż czas 35 lat uwzględnić należy. Zawsze przecież 
mijają lata zanim się nakład wyczerpnie, niektóre dzieła 
dotąd jeszcze leżą na składzie i to nie takie, których 
treść czego innego nie warta.

Z ust samego właściciela wiemy a z naocznego 
przekonania potwierdzić możemy, że zapasy własnych 
nakładów p. Żupańskiego po cenie sklepowćj obliczone 
dochodzą dziś wartości co najmnićj 200,000 tal. Jakiż 
to ogromny kapitał więzi się tu od lat i to kapitał 
materyalny i moralny I Powiedziećby można, jak w 
Dziadach: „Co tam duchów, co tam strachów.“ Duch 
autora w książce nie jednćj spoczął i skazany na nie-

wia ks. Broglie kwestyą zaufania dla gabinetu. ( 
kie poruszenie w Izbie.) Marszałek Buffet przyst,, 
do głosowania, które okazuje się dwuznaczne®, 
każdym razie nie na korzyść rządu i z tego po^L 
Izba zniewoloną jest głosować raz jeszcze imiennie,, 
Marszałek zawiesza na krótką chwilę posiedzenie po^' 
głosowania i opuszcza salę obrad wraz z ks. Śroj 
lis. Broglie i marszałka Buffeta przez czas dłuŻ8? 
nie widać w sali, odzywają się w Izbie głosy, że ojj, 
dwaj udali się do Mac-Mahona. Około godziny 4 , 
kazuje się ks. Broglie w sali, naprzeciw niemu „ 
biega Goulard i ściska mu ręce, poczćm mareza|j 
Buffet wstępuje na mównicę i ogłasza rezultat g}( 
wania. Liczba głosujących wynosiła 698, absol^ 
większość głosów 350. Za pierwszeństwem prawa 
borczego oddano głosów 317, przeciw 381. Mini8((! 
stwo zatćm odniosło porażkę 64 głosami. W sali 
kie zapanowało poruszenie z powodu takiego rezultj,, 
głosowania, twarze członków lewicy wielce zadowoli 
podczas gdy prawe centrum smutnie pozwieszało, 
wy. Minister spraw zewnętrznych ks. Decazes 
dzi na mównicę i przedkłada projekt konwencyi pocztt 
wćj zawartćj pomiędzy Francyą a północną Ameryk 
Zdziwienie powszechne w sali, bo każdy spodzie,, 
się, że ks. Decazes oznajmi ustąpienie gabinetu, ty 
putowany Raudot żąda postawienia na porządek dzje| 
ny prawa gminnego. Z lewicy słychać głos: „SJi, 
my najpierw mieć rząd!“ Deputowany Raudot: JE 
to racya, ale prawo gminne jest konieczne, życie Fra; 
cyi nie może pozostać w zawieszeniu, — bo 
czej sądzić będą ogólnie, — że należymy do 1® 
którzy nic przeprowadzić nie zdolni. Deputowu 
Chareton żąda, aby na przyszły poniedziałek posta» 
dalsze obrady nad porządkiem dziennym i chce 
tćm wiedzieć, czy Izba ma zamiar zorganizować 
dzę marszałka Mac-Mahona, lub nie. „Oświadczam 
kończy deputowany Chareton — że należę do ty 
którzy w dniu 20 listopada zrzekli się własnych pt 
konań, aby tylko zapewnić Francyi 7 lat pokoju.“ 1 
Rampon, członek lewego centrum: Głosowaliśmy pi 
ciw gabinetowi i szanowaliśmy zawsze władzę ma» 
ka-prezydenta. (Oklaski z lewicy.) Hr. Rampon, 
raża życzenie, aby gabinet obecny zastąpił gabinet 
miarkowany, któryby wziął sobie za zasadę postępo# 
zgodnie z uczuciami i wolą kraju. Zgromadzenie 
chwała na wtorkowćm posiedzeniu ustanowić porzą; 
dzienny, ale w najbliższy poniedziałek odbyć powił 
tego posiedzenie. Marszałek Buffet zamyka o f 
dżinie minut 20 posiedzenie wśród wielkiego wzbia 
nia umysłów. Prawe centrum oburzone wielce n» 
Broglie, a Bocher, plenipotent ks. orleańskich wystj 
przeciw niemu w gwałtownych wyrzutach.

HISZPANIA.
Madryt, 13 maja. Prędzćj, niż się spodli 

wano, przyszło do skutku ministerstwo hiszpańś 
Zwycięztwo odniósł S a g a s t a, członkowie bowii
nowego rządu należą do „konserwatywnego stronnidi 
narodowego“ tj. do konserwatywnego prawego skrzy: 
stronnictwa liberalnego, którzy stojąc dawnićj na gra 
cie rewolucyi wrześniowej z r. 1868 dziś przychyli 
się do konstytucyi monarchicznćj, tylko że im brak: 
razie odpowiednego kandydata do tronu. Tymczasoi 
zadawalają się z konieczności „rządem moralnego 
rządku.“

Radzie ministeryalnej przewodniczy mianow 
od dni kilku jenerał-kapitanem don Juan de Z a bal 
który zarazem dzierży tekę ministra wojny, 
atoli gabinetu jest Sagasta, który zamieniał 
tekę spraw zewnętrznych na spraw wewnętrznych, 
to prawdopodobnie przez wzgląd na mające rozpii 
się niedługo wybory do kortezów, któremi Sagasta 
dzie niezawodnie chciał kierować. Tekę spraw zew: 
trznych objął Augusto U11 o a, osobistość znana 
świecie parlamentarnym i członek gabinetu Sera 
w styczniu r. 1871 i maju 1872. Tekę skarbu t 
Juan Francisco Camacho, który był ministre 
skarbu za gabinetu Sagasta-Malcampo r. 1871. 
Eduardo Alfonso Colmenares pierw minister spraw 
dliwości, objął obecnie tekę robót publicznych i bani

Wspomniani co dopiero członkowie zasiadali, 
to już same daty wskazują, w gabinecie za rząd: 
króla Amadeusza a zwłaszcza w okresie, gdy stroni 
ctwo konserwatywne stało u steru.

Ministrem dla kolonii mianowanym został 
Antonio Romero O r t i z; dzierżył on już w gabi 
z 3 października 1868 tj. pierwszym po rewolucyi wf 
śniowćj, na którego czele stanęli Prim i Serrano, wpl; 
wowy urząd ministra sprawiedliwości. On to podr 
czas był montorem do zniesienia zakonu Jezuitów, 
to sprawił, że seminarya i kolegia jezuickie zos| 
zamknięte a majątki ich obłożona sekwestrem, 
tego wszystkiego należy nowy minister dla kolon« 
stronnictwa bezwzględnie konserwatywnego.

Bez przeszłości ministeryalnej są pp. Martin’; 
i A r i a 8, z których pierwszy objął tekę sprawi«® 
wości, drugi marynarki.
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czynność, grosz zapracowany w mozolnćm przed 
więciu leży bezużytecznie i strach wspomnieć, W 
się wróci.

Otóż tu byłoby pole dla modnego antykwarW 
który ulgę czyniąc zginającym się półkom księgatW 
duchaby uwolnił, społeczeństwu podał obficie k«W 
duchowćj i grosz dla nowego przedsięwięcia wola' 
uczynił. Przy hurtowćm zakupnie jeden nal, . 
meże za ( część tćj sumy, gotówką płacąc, nabyłby.1 
zapasy. Takiego nie łatwo znaleźć, ani tćż takich 
kich operacyi antykwarz jeden nie zrobi. W®«8 , 
kupując to to, to owo z dzieł zapasowych w 
ilości, jużby pośrednik antykwarz oddał ku obu stron0 
wielką przysługę. 1

Na ten rodzaj księgarskiego handlu zwracamy, 
wagę. Ustawodawstwo prasowe ćzyni ułatwienia, 
żka jedyną dziś naszą bronią, przyjaciółką i ffyc\ 
wawczynią, to tćż nie małój dla nas wagi to, 00 ' 
książki i jćj rozpowszechnienia tyczy. Skarżymy sl5 
wszechnie na drogość polskich książek — otóż ta 
nastręcza forma do uczynienia jćj tańszą. Skarż) 
się na niepokupność książek, a mimo to żadnego 
nego towaru tak niezgrabnie i z takićm zaniedba« 
nie podajemy publiczności, jak właśnie książkę, 
wszelkiemi środkami przynęty i finezyi kupieckmJ 
leżałoby wciskać w rękę czytelnikom i nieczytelny 
bo tych podobno najwięcćj, wiele więcćj niż czyt® 
miejących. Modny antykwaryat jest wypróboff®, 
ku temu środkiem, byle go dobrze użyć a co prS
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z przeszłego gabinetu pozostali jedynie 2 a b a 1 a
i Sagasta

’W nowem i co dopióro utworzonym ministerstwie 
pie spotykamy ani jednego, coby przyznał się otwarcie, 
¿e jest republikaninem; wszystko to ludzie" co przy- 
zffyczajeni w najlepszym razie nosić płaszcz na dwóch 
ramionach.

Madrycka E p o c a poświęca cały szereg artyku­
łów operacyom wojskowym w hiszpańskich prowincyach 
i przychodzi z żalem do tego wniosku, że wojna nie 
jest bynajmniej skutkiem zwycięztwa armii półuocnćj 
pod Bilbao ukończony. „Wojska pretendenta — po­
wiedziano tutaj, uratowały swe przybory i amunicya 
i sposobię, się wedle listów nam nadesłanych do sfor­
mowania nowćj linii obronnej w Guipuzcca i w we­
wnątrz gor baskijskich. Tym sposobem wojna prze­
dłuży się do zupełnego rozbicia resztek sił karli- 
gtowskich, tudzież upacyfikowania prowincyi będącej 
głowa i sercem powstania. Mamy jednakże nadzieję, 
źe peryod. krytyczny już minął i że karliści do tyła 
dziś upadli na duchu, iż nie zdolni są do utworzenia 
armii mogącej stawić rzeczywisty opór wojskom repu­
blikańskim. Nie bez powodu odzywamy się w ten 
sposób, moralna bowiem siła karlistów złamaną została 
ostatniemi wypadkami. Nie mają ani rządu, "ani mi­
nistrów, ani inogą liczyć na to, że zagraniczne pań­
stwa uznają ich za stronę wojującą, ani mogą spo­
dziewać się dziś z kądkolwiek większego zasiłku" Na­
tomiast wzmaga się zaufanie wojsk rządowych.“ W 
dalszym toku nie oddaje się E p o c a złudnym iluzyom 
owszem świadomą jest wewnętrznego rozdwojenia i 
politycznych agitacyi na wewnątrz i dla tego nie każę 
lekceważyć nieprzyjaciela, nie każę się też go i oba­
wiać, lecz radzi go zrobić jak najprędzćj nieszko­
dliwym

gabinetu, owszem czyni w tej mierze usiłowa­
nia i szuka poparcia u konserwatywnego lewe­
go centrum celem utworzenia ministerstwa, któreby 
wzięło w rękę organizacyą, siedmiolecia. Dotąd 
jednakże nic nie ma pewnego o składzie przy­
szłego gabinetu.

Santander, 19 maja. Armia północna 
obsadziła Mirandę. — Don Karlo,s miał stanąć 
główną kwaterą w Esteli.

Telegramy.
(Z biura Wolffa.)

Peszt, 18 maja. Delegacya , austryacka zała­
twiła dziś zwyczajne wydatki budżetu wojennego, uchwa­
lając pojedyńcze pozycye nie według wniosków wy­
działu, który domagał się pewnych oszczędności, lecz 
według wniosków rządowych, zastrzegając sobie, iż na­
tomiast poczyni pewne oszczędności w" budżecie wy­
datków nadzwyczajnych.

Londyn, 18 maja. Dziś odbył się na cześć 
cara wielki bankiet w Gruiłdhall wyprawiony przez 
władzę municypalną. Wzięli w nim udział obok cara, 
książę i księżna Edinburg i inni członkowie domu 
królewskiego. Lordmajor doręczył carowi adres, w 
którym wyraził nadzieję, że odwiedziny cara przyczy­
nią się do tern trwalszego spojenia węzłów przyjaznych 
między Anglią a Rosyą. Car w odpowiedzi wyraził 
podziękowanie za serdeczne przyjęcie i oświadczył, że 
takież przyjęcie, jakiego doznała w Anglii córka jego, 
nie będzie bez wpływu na utrwalenie stosunków przy­
jaznych między Rosyą a Anglią.

.Wiedeń, 18 maja. Urzędowe sprawozdanie o 
stanie zasiewów stwierdza, że w pierwszćj połowie 
maja miały miejsce w zachodnićj części państwa po­
nowne przymrozki, w wschodnich za to okolicach mróz 
tylko tu i owdzie dał się uczuć. Stan zasiewów jest 
przeto w ogóle na zachodzie monarchii pomyślniej­
szym niż na wschodzie.
. Peszt, 18 maja. Poseł angielski w Carogrodzie, 

sir C. H. Elliot przybył tutaj i przyjętym został 
przez cesarza.

Petersburg, 18 maja. W dzienniku urzędo­
wym znajdujemy zawezwanie skierowane do pewnćj 
liczby osób, które albo opuściły Rosyą, albo przekro­
czyły udzielony im do pobytu za granicą termin, aby 
pod zagrożeniem kary ustanowionćj prawem powróciły 
do ojczyzny. Między wymienionymi znajdują się Ba­
kunin, Ogarew i pułkownik Ławrow.
JNKHHgR

Ostetel© telegramy.
(Z biura Wolffa.)

Wersal, 19 maja. Zgromadzenie naro­
dowe załatwiło na wczorajszem posiedzeniu 
część wniosku do ustawy o pracy dzieci po fa­
brykach. Żadne zajście nie zamąciło posie­
dzenia.

Paryż, 19 maja. Agence Havas do­
nosi, że p. Goulard nie porzucił myśli złożenia

Prywatny telegram Dziennika Poznańskiego.

.Berlin, 19 maja. Ks. dr, Respądek uza­
sadnia swą interpelacyą, a deputowany Windt- 
horst. wnosi o dyskusyą. nad takową i sam na­
stępnie przemawia. Kilku mówców zapisało się 
do. głosu, przyjęto jednakże wniosek o zam­
knięcie dyskusyi.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE 8 POTOCZNE.

Poznań, dnia 19 maja.
__ * w czwartek dnia 21 bm. o godzinie szóstej odbę­

dzie . się posiedzenie wydziału przyrodniczego Towarzystwa 
Przyjaciół Nauk, na które zaprasza

Dr. Batkowski 
sekrt. wydz.

— Przypominamy czytelnikom naszym a członkom 
row. Pomocy Naukowój miasta Poznania, — że walne zebranie 
tychże członków odbędzie się dnia 20 m. b. w środę o go­
dzinie 6 z wieczora w małej sali bazarowej celem wy­
brania nowego komitetu na lat trzy i wysłuchania sprawozdań 
z czynności dotyczasowego komitetu od r. 1870.

— * Walne zebranie Towarzystwa Pożyczkowego 
Przemysłowców miasta Pozna'nia odbyte na dniu 18 
maja na wielkiej sali bazarowej.

Dr. Szafar kiewiez, prezes Towarzystwa Przemysłowe­
go zagaił o 7| godzinie z wieczora posiedzenie, wzywając zgro­
madzę me do wyboru przewodniczącego i przedstawiająo zara­
zem obecnego na posiedzeniu patrona Spółek ks. Samarze- 
w s kie go. Na przewodniczącego powołano dr. ¡jZ i elewi cza, 
a na zastępcę dr. Szulca. Do pióra pp. F. Rakowskiego 
i St. Orłowskiego. Po zaznaczeniu ilości członków znajdu- 
lących się na posiedzeniu, bo </,5 wszystkich członków Towa­
rzystwa, a raczój 79 członków potrzebną jest koniecznie do sta­
nowienia prawomocnych uehwał — członków stawiło się prze­
szło 93 — przystąpił przewodniczący do odczytania porządku 
dziennego] walnego zebrania. Skoro takowy odczytanym zo­
stał, zabrał, glos p. Śmieszek wnosząc, aby wniosek o wybór 
nadzwyczajne! komisyi do rewizyi kasy stojący na 9 miejscu 
porządku dziennym, postawić zaraz na miejscu drug;em. Prze­
ciw temu powstał patron Spółek ks. Samarzewski, »wyrazi­
wszy Spółce pozn. podziękowanie swe za to, że jej prawie dzisiej­
sze swe stanowisko zawdzięcza, oświadczył, że wedle statutów, 
Radzie nadzorczej tylko przysługuje prawo stanowienia porządku 
dziennego i takowego walne zebranie zmieniać nie może. Prze­
wodniczący dr. Ziele wic z nie podziela zdania ks. Patrona, — 
bo.walne zebranie jest najwyższą instancją i porządek dzienny 
zmieniać może. Po krótkiej jeszcze w tym względzie dyskusyi 
wniosek pana Śmieszka upadł i przewodniczący przystąpił do 
pierwszego przedmiotu porządku dziennego — do odczytaia 
protokułu z ostatniego walnego zebrania. Po odczytaniu pro- 
tokułu przystąpiono zaraz na wniosek przewodniczącego do nu­
meru 2 i 3 porządku dziennego, a mianowicie do wyboru człon­
ka zarządu w miejsce występującego pana B. Leitgebra 
i członka Rady Nadzorczej. — Do zarządu, --— a raczój 
na dyrektora Spółki obranym został znaczną większością gło­
sów pan dr. radzca Milewski, na członka rady nadzorczói 
p. B. L eitge ber. J

Z kolei odczytał kasyer Spółki p. Pfitzner stan kasy od 
1 stycznia do 15 maja b. r. Był to nie bilans ale wyciąg tym­
czasowy z książek o stanie Spółki. Przedłożony ten bilans wy­
kazał bardzo dobre położenie Spółki, bo przeszło 300.000 tal. 
brutta. . Tu nuiizoKu jcuucgo Z CZionRÓW
postawionego na ostatniem wainóm zabraniu, — odczytał drugi 
członek.zarządu p. Adamski stan-weksli Spółki, które nie 
wykazuj'ą nawet w najgorszym razie takiej straty, któraby mo­
gła ziikwestyonować byt Spółki. Pomimo tego nad przedmio­
tem tjm wywiązała się długa bezowocna dyskusy», która prze­
ciągnęła się przeszło po 10 godz. Przebiegu dyskusyi nie po­
dajemy w calśj jój rozciągłości, a zwłaszcza, że jeżeli dyskusye 
takie przedłużają tylko bezpotrzebuie walne zebranie nie wy­
świecając bynajmniój sprawy i rozstrój pewien siejąc w Zgro­
madzeniu, to z pewnością nie zbudują takowe i czytelnika 
czozsmi słowami zapełniając łamy pisma. Powodem do całój 
tej dyskusyi był wniosek p. Reichsteina o nie przyjęcie przez 
zgromadzenie bilansu przedłożonego przez p. Pfitznera, bo ta­
kowy nie powiada nic o tak zwanych dubiozach, możebnych 
stratach Towarzystwa. Na zarzut ten odpowiedział Zarząd przez 
pp. B. Leitgebra, Ptitznera i Adamskiego, a mianowicie że wła­
śnie przedłożona klasyfikacya weksli uczyniła zadość żądaniu p. 
Reichsteina i weksle w 2 i 3 pomieszczone klasie należą w,a- 
śnie do tych dubiozów, któreby ¡w razie danym pewną stratę 
przynieść mogły,, lubo straty tój nigdy nie da się na pewno o- 
bliczyć. Zarząd i Rada nadzorcza klasyfikowała weksle z jak 
największą sumiennością i oświadczyć może, iż w klasie 2 stra­
ta najwyższa mogłaby być tylko 25 proc., a w klasie 3 50 proc. 
Po tóm oświadczeniu zarządu zabrał głos p. dr. Szulc i po­
stawił wniosek, aby zgromadzenie podziękowało zarządowi i ra­
dzie nadzorezój za tak sumienne przedłożenie stanu kasy Spół­

ki z prośbą, aby przy przedkładaniu rocznych bilansów podo­
bną klasyfikaoyą weksli przedkładano zawsze walnemu zebra­
niu. Po oświadczeniu tóm dr. Szulca cofnął p. Reichstein swój 
wniosek, a wniosek dr. Szulca przeszedł znaczną większością 
głosów.

Nad piątym a następnym przedmiotem porządku dziennego 
w spranie nabycia nieruchomości na rzecz Spółki nie było dal- 
szój dyskusyi, bo wedle ogólnego zdania członków Zarząd ma 
wolne ręce tak w udzielaniu pożyczek jak i realizowaniu ich 
następnem. To tśż sprzedanie nabytój w Buku kamienicy zarzą­
dowi pozostawić należy.

Następne numera, 6 i 7 porządku dziennego, a mianowicie 
wniosek o wybór komisyi do rewizyi ustaw i zmiany § 22 c. 
36 c. 38 d. 42 i 54, złączono na ogólne życzenie w jeden i wy­
brano komisyą złożoną z pp. F. Rakowskiego, Orłowskiego, 
Zeylanda, dr. Jarnatowskiego i Thiela. Komisya ta. 
wspólnie z Radą Nadzorczą zajrnie się przejrzeniśm statutów 
Spółki, zredaguje potrzebne zmiany ustaw i takowe następne­
mu walnemu zebraniu przedłoży. P. Orłowski wniósł nad to, 
aby Zarząd przywrócić do dawnych jego funkcyi t. j. nadać mn 
te same prawa co do udzielania pożyczek, które miał dawniej. 
Wniosek ten wywołał żywszą i przydłużsżą dyskusyą, która 
po objaśnieniu ze strony Zarządu i Rady Nadzorezój zakończy­
ła się tóm, że wniosek p. Orłowskiego przekazano komisyi do 
zmiany ustaw do uwzględnienia.

Wniosek o wybór nadzwyczajnój komisyi do rewizyi kasy, 
po uzasadnionych wywodach przewodniczącego dr. Zielewicza i 
ks. Pieczyńskiego, odrzucono. Wniosek ten nie zgadza się bo­
wiem i z sametni ustawami Spółki, a dyskusyą nad nim była 
już i z tego powodu nie bardzo możebną, że wnioskodawca sam 
opuścił salę posiedzenia. Ostatnim z kolei przedmiotem porządku 
dziennego były wnioski członków, ale że już nader spóźniona 
była pora, proszono zewsząd o zamknięcie posiedzenia, a zwła­
szcza że większa część "zebranych poopuszczała już była 
salę. Jeden.tylko z członków postawił wniosek, aby odtąd na 
wekslach prócz nazwisk mężów figurowały także i podpisy żon, 
bo wielu z mężów pokryć weksli nie może, gdyż pozapisywali 
żonom majątki i sami nic nie posiadają. Wniosek ten przeka­
zano komisyi do zmiany ustaw do uwzględnienia.

i* ^?a^r pofski. W sobotę przedstawienia nie było, 
policya bowiem, z powodu niedopełnienia formalności, przed sa­
mem rozpoczęciem takowego nie dozwoliła.

W niedzielę zaś grano trajedyą J. Słowackiego: „Mazepa.“ 
Trajedyą tę żnakomitego wieszcza naszego przedstawiano już 
nieraz na scenie naszój, dla tego też, jak niemniej, że utwór ten 
znanym jest naszej publiczności, nie uważamy za potrzebne ani 
treści jego przywodzić ani też rozpisywać się o wartości jego. 
Powiemy tylko, iż najstósowniej się on ńadaje całą swą formą 
i układem na scenę i dla tego tśż często się na niśj pojawia a 
niedawno nawet pozyskał prawo obywatelstwa na scenie war­
szawskiej. Przedstawia jednak wielkie trudności dla artystów 

■ w trafnein odtworzeniu nakreślonych z wielką przez autora silą 
charakterów. Z tych trudności artyści nasi po większej części 

' wyszli zwycięzko.. Rolę tytułową grał p. Kohler, a charakter 
Mazepy wrzący,, niepowściągliwy, awanturniczy a przytóm pe­
łen szlachetności, oddał dobrze i z całą prawdą, tak, że rolę tę 
uważamy za jedną z lepszych, jaką odtworzył na scenie naszej 
p. Kohler. Pan Zamojski też rolę Wojewody, jedną z naj­
trudniejszych, oddał dobrze, zachowując wszędzie stósowną miarę, 
co dowodzi, że myślący artysta, choć nie jest w swym fachowym 
żywiole, potrafi jednak nawet z tak trudnej roli wyjść zwycię- 
zko a ku zadowoleniu publiczności. P. Heneman pojęła i wy­
konała umiejętnie rolę Amelii, szczególniej zaś całą scenę w 
więzieniu, przytóm mimiczna w 4 akcie w drugiój odsłonie, cią­
gnącą Się przez całą długą scenę, oddaną była tak, że dokła­
dnie. odwzorowywała te uczucia, jakim podlegać winna w tej 
chwili artystka; tak samo oddaną była i scena końcowa. Pp. 
Werner (król) i Jankowski (Zbigniew) również dobrze się wy­
wiązali z swego zadania, choć w pierwszym życzyćby wypadało 
trochę więcej królewskiej powagi. Zgoła całość wypadła ku ży­
wemu zadowoleniu publiczności.

Jutro, jak się dowiadujemy, całe towarzystwo oddane 
przez dyrektora pod kierunek i zarząd p. Zamojskiego wy­
jeżdża do Kalisza, gdzie rozpocząć ma szereg przedstawień już 
w sobotę, poczern zwiedzić ma inne miasta Królestwa, a nastę­
pnie znacznie wzmocnione w personale, powróci do nas we 
wrześniu.

’* Regulamin Spółek pożyczkowych, ułożony przez 
Patrona związku Spółek zarobkowych, ogłoszony będzie w tych 
dniach w Wiarusie, na co zwracamy uwagę tychże Spółek.

— * Król regeneya kazała dla dozorców na rzeoe War­
cie wybudować 8 bardzo zgrabnych czółen, których budowa i 
urządzenie kosztuje mniój więcej 1500 tal. Cztery takie czółna 
już są ukończone; na każdóm z nich znajduje się mata kajuta o 
Wielkich oknach po stronie szerszćj, o małych po podłużnśj. 
1CD, J Ut&ii SCI U.VS<ldzOQ-£- ifl di»»ór/łTr

— * W ostatnich czasach pokazały się w obiegu liczne 
fałszowane noty dwudziestotalaro we banku hanowerskiego. 
Poznać je łatwo po tóm, ża gdy się je trzyma pod światło, nie 
widać druku wodnego a prócz tego uderza na nich, że wyraz 
„Thaler“ w napisie „Zwanzig Thaler Courant“ jest ustawiony 
„Tha ler.“

•— * Doniesienia policyjne. Przybląkało się źrebię (wa­
łach kasztanowaty) z łysiną; znaleziono 3 pary szkarpetek.

— * Ponieważ przygotowania, jakich wymaga odbiór 
zamierzonój przez miasto nasze pożyczki 750,000 tal. z fundu­
szu inwalidów do dnia 1 czerwca rfi., załatwione być nie mo­
gą, przeto podał magistrat do zarządu funduszu tego prośbę, 
aby termin odbioru przełożył na dzień 1 lipca rb.

— * Przed kilku dniami stawał przed wydziałem kar­
nym tutejszego sądu powiatowego p. Kazimierz Kierski, 
oskarzouy o pojedynek. Wedle odczytanego przez król, pro­
kuratora aktu oskarżenia rzecz tak się miała:

Dnia 20 września 1873 r. o godzinie 7£ wieczorem zajęli 
już byli we wagonie drugiój klasy miejsca pozasłużbowy pułko­
wnik C., właściciel dóbr L. i trzeci jeszcze podróżny, kiedy 
obżałowany z panem B. i damą wszedł do wagonu. Z powodu 
rozmuwy zawiązauój w polskim języku pomiędzy wymienionemi 
osobami odezwał sie pułkownik C. do właściciela dóbr L.: 
„Jakim językiem rozmawiają tu? ja języka tego nie rozumiem 1“ 
Kiedy bezpośrednio potóm pan B. przemówił do pułkownika po 
niemiecku: „Pan pozwolisz, że nogi wyciągnę,“ oświadczył

pan C: „Pan mówisz przecież po niemiecku, czemu nie używasz 
tego języka?“ a po odebraniu odpowiedzi: „Rozmawiałem w 
moim ojczystym języku i prawa do tego odbierać sobie nie po­
zwolę; jeżeli to ma mi być zabronionem, natenczas jeden z nas 
musi z wagonu ustąpić;“ odpowiedział pułkownik: „Bardzo 
proszę, wolno to panu uczynić!“ W skutek tego wmięszał się 
obżałowany do rozmowy i rzeki: „Nie pojmuję, zkąd obcy zu­
pełnie człowiek przychodzi do tego, żeby zakazywał mówić po 
polsku;“ na co pułkownik odrzekł: „Jakim językiem Pan wła­
ściwie mówisz?“ Odpowiedziano mu: „Chlubię się tóm, że je­
stem Polakiem i mówię moim narodowym językiem.“ Gdy na 
to pułkownik odpowiedział: „Pan się rodziłeś w Prusach a na­
rodowym językiem Pańskim jest niemiecki,“ wręczył p. Kierski 
pułkownikowi C. kartę wizytową, którćj tenże nie przyjął, wy­
mieniwszy jednakże nazwisko swoje i stan. W skutek tego 
zajścia pan Kierski wyzwał pułkownika C. na pojedynek i 
to na pistolety pod następującemi warunkami: „12 kroków ba. 
ryery z 5 krokami odstępu,, pistolety gwintowane, kulami nabi­
te; strzelanie dowolne z miejsca lub w awansowaniu, dopóki 
jeden z pojedynkujących się nie będzie trafiony.“ Wyzwanie 
pułkownik przyjął a pojedynek odbył się dnia 14 listopada 1873 
przy zachowaniu wszelkich reguł. Pułkownik C. ranny został 
w ramię, podczas kiedy obżałowany wyszedł cało. W terminie 
audyencyjnym nie przesłuchiwano świadków, ponieważ obżało­
wany uznał najważniejsze punkta oskarżenia za zgodne z pra­
wdą, poczern wydział skazał go na trzy miesiące więzie­
nia na fortecy, najniższą prawem przepisaną karę, uwzględni­
wszy, że został zaczepiony.

— * Kalendarz. Jutro w środę dnia 20 maja Bernar­
dyna męcz.; w kalendarzu słowiańskim Bronimira.

Wschód słońca o godzinie 4 minut 0, zachód o godzinie 
7 minut 54.

Dnia 20 maja 1571 śmierć hetmana Romana Sanguszki. — 
1648 śmierć Władysława IV. — 1789 delegacya do rozpoznania 
sprawy o bunty ukraińskie. — 1831 pomyślna zasadzka na ko­
zaków w Szyińcaeh. — 1831 utarczka pod Cudownem.

GOSPODARSTWO, HANDEL I PRZEMYŚL
Giełda pwzntMMka, 19 maja.

Zyto: rcena wypowiedzialna 61|, na wiosnę —, na maj 
614, maj-czerwiec 6l|, czerwiec-lipiec 61|, lipiec-sierpień 58f 
sierpieu-wrzesień jesień 57.

Wyp. — ctr.
Okowita: cena wypowiedzialna 23 J, na maj 23J 

czerwiec 23fj-, lipiec 24£, sierpień 24(, ¡¡wrzesień 23 j, paź­
dziernik 22

Wypowiedziano 25000 litrów.

Ksarsa telegraficzne.
SZCZECIN, 19 maja 1874.

Stan powietrza:

słabo
na maj-czer. 85J 
na czerwiec-lipiec 85J 
na wrz.-paźdz. 80

Żyto: słabiej 
na maj-czerwiec 55| 
na czerwiec-lipiec 55-J 
na wrz.-paźdz. 55(

BERLIN, 19 maja 1874. 
Stan powietrza: —

Olój rzep.: 
na maj 18Jf 
na czerwiec-lipiec — 
na jesień 181

Okowita: ożywiono 
w miejscu 23| 
na maj-czerwiec 24-^- 
na czerwiec-lipiec 24^- 
na sierp.-wrzesień 24|

i uli

Dnia 18 b. m. zaopatrzona 
świętemi Sakramentami zasnęła 
w Bogu (2915)

NEPOMUCENA
|z Koszutskich

ROKOSOWSKA.
, Pogrzeb odbędzie się w Ale- 
| ksandrowie w Król. Polsk. dnia 

21 b. m., o czóm donoszą, w 
smutku pogrążone

dzieci i wnuki.

ychf 
¡0 !’i
5
;U
fy1

¡fió«
o«'

Obwieszczenie.
n’ezbędnych robót brukowych 

dni r»t Kl° j ska’ Pocz4wszy od 28 bm. przez 
lamknS 1 j b'6ciu> dla wozów i jeźdźców 
odbrw z • Podczas tego zamknięcia
luh p aC będzie przejazd bramą Berlińską

’ Cmentarzową. (2920)
oznań, dnia 18 maja 1874.

kroi. Dyrekcya policyi.
W zastępstwieSclioen.

¡ko"1 
JĆ 6' 
iny?

Poszukuje się pożyczki
«—8,OOO talarów
nowemi listami (może w 
mniejszych sumach) na rok 
lub dwa, od których pła- 

tia Si§ 5#/o- W razie wylosowa-
Pewi ¿-re®0 zwrot par». — Na 

zas^aW podwójnej wartości.— 
Poste restante Gnie- 

WTr. 382. (2924)

j Pszen. słabo 
na maj 
na wrześ.-paźdź. (

Żyto chwiejno 
w miejsou . 
na maj
na Iipiec-sierp. 
na wrżes.-paźdz. 
Olój rzep. chw. 
w miejsou . . 
na mąj-ezerwieo 
na wrześ.-paźdz.
Oków, stale 
w miejscu 
na maj-czerwiec 
na lipieo-sierpień 
na sierp.-wrześ.

iura
początk.

kurs
końcowy

kurc
początk.

901
80|

60
57J
57
56£

19
18J
-»«

23 26

24

Owies: stale, 
na maj 
Olój skalny: 
w miejsou 
Maroh. pozn. E. B, 
Pruskie oblig. p 
Nowe pozn. list, z

rent, listy 
żel. państ.

Pozn 
Koló
LoOluuuy . .
Aust. losy z 1860 
Włoski, renta .
4m«rvS.ttuy ,
Austr. ako. kred. 
Pożyczki. tuteoka 
7’|j °|o Rurnuny 
Pol. listy likwid. 
Rwyj. banknoty 
Austr. renta sreb. 
Usp. y

kurs
końeow?

66

9J
110

100|
83i

64£
100Í
13lJ
46J

KORESPONDENCYA REDAKCYI DZIENNIKA POZN.
— Do p. S. C. Na pytanie Szanownego Pana 

dla czegośmy nie podali w całej osnowie uOwy p. Z*, 
hr. Skórzewskiego, wygłoszonej przeze; Izbie" 
panów, odpowiadamy, iż podajemy mowy i n ten- 
s o tylko członków Koła polskiego.

Spóźnione!
Do dzisiejszego numeru Dziennika dołącza się 

na okaz egzemplarz wychodzącej w Warszawie

Gazefy Rolniczej.

Wypowiedzenie obligacyi 
nowi 1 tu obornickiego.

w skutek uchwały Stanów powiatowych 
wypowiadają się wydane na mocy przywileju 
z dnia 1 października 1866 (2089)

obligacye powiatu oborni­
ckiego

Da dzień 1 lipca rb.
a właścicieli takowych wzywa niniejszem, 
aby za zwrotem obligacyi, kuponów od 

stycznia 1875 
stycznia 18‘78

i talonu kapitał odebrali w król, kasie po. 
wiatowej w Obornikach.

Brakujące kupony z kapitału potrącone 
zostaną.

Kapitał, przedawniający w 30 latach, może 
wprawdzie i po powyższym terminie być ode­
brany, prowizya wszakże ustaje z dniem 1 
ipea r. b. Nie odebrane prowizye przeda­
wniają w 4 latach.

Zamiejscowym właścicielom może, jeżeli 
obligacye itd. rzeczonej kasie franko przyślą 
co jeszcze przed dniem 1 lipca stać się mo 
że, kapitał na ich koszt być przesłany.

Oborniki, 30 marca 1874.
Komisya stanów po­

wiatowych:
Studt, Łakomicki,

radzca ziemiański, właściciel dóbr rycerskich.
Martini, Stark,

właściciel dóbr rycerskich. burmistrz.
Turno,

właściciel dóbr rycerskich.

Kündigung der Obligatio 
nen des Oborniker Kreises,

lu Folge kreisständischen Beschlusses wer­
den die auf Grund des Privilegiums vom 1 
October 1866 ausgegebenen
Obligationen des Oborniker 

Kreises
zum 1 Juli d. J. 

gekündigt und die Inhaber derselben hiemit 
aufgefordert, gegen Rückgabe der Obligatio­
nen, der Coupons vom

Januar 1875 
Januar 1878

und des Talons das Kapital auf der König­
lichen Kreis-Kasse in Obornik in Empfang 
zu nehmen.

Für die fehlenden Coupons wird der Be­
trag vom Kapital abgezogen.

Das Kapital, welches in 30 Jahren ver­
jährt, kann zwar auch nach diesem Termine 
abgehoben werden, die Verzinsung hört je­
doch mit dem 1 Juli d. J. auf. Die nicht 
erhobenen Zinsen verjähren in 4 Jahren.

Den auswärtigen Inhabern wird, wenn sie 
die Obligationen pp. der gedachten Kasse 
kostenfrei einsenden, was noch vor dem 1 
Juli geschehen kann, das Kapital auf ihre 
Kosten durch die Post übermittelt werden.

Obornik, den 30 März 1874.
Hie kreisständisclie 

Kommission 
Studt, Lakomicki,

Aukcya.
W środę dnia. 20 mb. od 9 godziny 

począwszy sprzedawać będę publicznie naj­
więcej dającemu za zapłatą w gotówce z po­
lecenia zamiejscowego domu przy Wilhel- 
mowskim placu Nr. 15 rozmaite 
towary białe, towary skórzane 
jedwabne szale 1 szlipay, towa­
ry biżuteryjne, srebrne monety 
złotjr zegarek igrający, złote 
pierścienie jako też ręczne ma­
chiny do szycia. (2910)
M. Secffall. komisarz aukc.

Kandydat filolog.

Landrath.
Martini,

Rittergutsbesitzer.

Rittergutsbesitzer.
Stark,

Bürgermeister.
von Turno.
Rittergutsbesitzer.

Ankcya <2922) 
powozów i koni.

W czwartek dnia 21 mb. od 9 go­
dziny począwszy sprzedawać będę z polecenia 
właściciela dóbr za natychmiastową zapłatą 
w gotówce na podwórzu domu przy Sapieżyń- 
skim placu Nr. 6 2 eleganckie

dzy niemi parę zdrowych bezbłędnych koni 
rasowych, 4 lata i 4 cale mających, zdatną 
do engu i konnej jazdy i rozmaite uprzęże. 

Katz9 komisarz aukcyjny.
“Ankcya.'" cW ~

W środę dnia 20 mb, od 9 godziny 
począwszy sprzedawać będę za gotówkę przy 

placu Nr. 6 rozmaite mebleI.-JU7™ iSapieżyńskim placu Nr. 6 rozmaite pomijie liOeZCą bryczkę, jako to szafy, krzesła, kanapy, dywany, obra- 
powóz do podróży, 4 wozy do węgli, 1 cztero-*zy, partyą zegarków dla panów i dam cygara, 
calowy 3 trzycalowe, i» fcoili ą pomię-* Katz, komisarz aukcyjny,

8 Lokomobile i młockarnie |
z fabryki O

Marshall, Sons & Co. Limited, x
Gains borough,

V uznanój konstrukcyi, z żelaznym patentowanym bębnem 
w wszemi ulepszeniami; również

1 z najno-

oryginalne amerykańskie
poszukiwany na wieś, któryby był w stanie W „Bnckeye“żaiwiarki ¡kosiarki

~ w z fabryki $przysposobić prymanera do egzaminu abitu 
ryenckiego. Adres wskaże ekspedycya Dzien­
nika Poznańskiego. (2580)

•••••••••«»••••«•••••••••I
ŚW iedeńskic obuwie.
• dla mężczyzn dam i dzieci ® g poleca w największym doborze
• Po najtańszych cenach 0

A. A pola lit, S
Nowa ulica. (2926) • 

Polecenia zamiejscowe i reparacye 0
• uskuteczniają się punktualnie. •

fabryki

Adriance, Platt & Co.
Nowy Jork, (2597)

do których utrzymuję skład wszystkich rezerwowych czę- 
sci, ofiaruje pod przystępnemi warunkami w

Herm. Löhnert,
skład angielskich i amerykańskich machin. Q

Bydgoszcz, Verlängerte Gammstrasse. Q

Poznański browar akcyjny „Feldschloss
poleca swoje wyborne, piękne

Hl»ivi a składów e
i zezwala przy odbiorze większych ilości na ceny ile można tanie.

DYREKCYA.
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Bank ubezpieczeń od ognia na liemcy w Gotha.
Według zamkniętych rachunków Banku za r. 1873 wynosi oszczędność za rok 

miniony

«1 procent (29I8)
premii wpłaconych.

Każdy uczestnik Banku w tutejszej agenturze otrzyma udział ten wraz z egzem­
plarzem zamknięcia od podpisanego, u którego każdy zabezpieczony przejrzeć także może 
obszerne dowody do zamkniętych rachunków przyłączone.

Tym, którzy do tego na wzajemności opartego Towarzystwa ubezpieczeń od ognia 
przystąpić zamierzają, udzieli podpisany jak najchętniej odnośnego ebjaśnienia i pośre­
dniczy w zabezpieczeniu.

Poznań, dnia 18 maja 1874.

Robert ©arfey,
agent Banku ubezpieczeń od ognia na Niemcy w Gotlia.

Podióżowe 
promenadowe! 5/2 
domowe i 
ranne (2858)

I od najprostszych do eleganckich poleca I

|S. H. Korach.l
41. Nowa ulica 41.

Sprzedaż wsi.
W powiecie obornickim Winili 

od miasta Rogoźna położona wieś 
Międzylesie, obejmująca 1288 
morgów areału jest do sprzeda- 
nia. Bliższej wiadomości udzieli 
właściciel w miejscu. (2877)

Pończochy, szkarpetki, rę­
kawiczki latowe, krawaty męzkie, 
rozmaite bawełny, maszynowe nici 
jedwab itd, poleca najtaniej (2912 

•t. Pawłowska,
Wrocławska ulica Nr. 6.

Drelich na wańtuchy.
60 beri, łokci 60 funt, ważących,"cd

| 5# tal. począwszy, jako też gotowe 
nątituchy w największym wy­
borze, największym i najlepszym 
gatunku poleca (2914)

Salomon Beck.
Skład drelichu i miechów.

Rynek Nr 89.

Wielki wybór obuwia męzliiogo 
1 damskiego odebrał i poleca po 
umiarkowanych cenach skład ubiorów

J. Urbankiewicz, (1977) 
Berlińska ulica Nr. 32 w Poznaniu.

esencya
z Sal*aporyli Colbert.

Jedenz najdawniejszych i najskuteczniej­
szych środków roślinnych, krew czyszczących, 
„porohach złego przymiotu (syfilicznych) 
RCaieczy8zczeniu krwi i wyrzutach na ciele. 

Metoda użycia w polskim języku. Dostać mo­
żna w Paryżu w aptece p. Colbert w passa- 
żu Colbert, Nr. 7 et 8. — Słady główne dla 
Królestwa Polskiego u pp. Gallego i Spiessa 
w Warszawie, w Poznaniu w aptece Dra 
Minkiewicza. (32)

Papier

FAYARHBLAYN
przeciw reumatyzmowi, katarowi, rauom, 
boleściom, nagniotkom, oparzeniom itd. 
Skład centralny w Paryżn, rue Neu­
ve St. Mery, 40 i we wszystkich aptekach

Berlin, 18 maja..

NIemieokie papiery.

Dobrow. poż. państw.
Bmsk. poż. akonsolid. 

dito aito dito
Obligi długu państwa 
Prena. poż. pańs. z 1855 
Listy zast. wsohodnio- 

pruekie 
dito 
dico 
dito

List .zast. pozn. (»owe) 
di te dito szląskie 

dito lit. A. 
dito nowe 

Zaehodnio-pruskis 
dito
dito
dito
dito
ditto

II serya 
nowe 
ditto

Listy rent, poznańskie 
dite pruskie 
dito szląskie

8#
4
4
5 
4 
3# 
4 
4 
3#
4 
4#
5 
4
U
4
4
4

101# p.
105} p. 
992 P- 
93 p. 
123 p.

87 p.
98 p. 
102# p.
— Pł- 
94# t. 
85 p 
95# pł. 
-. P-
»7# 5: 
lOl# i.
106# p.
96 p. 
101# ż

' P- 
P-

99 p.

Akcye bankowe.

rsko-maroh. bank
iński bank (stare)

|4
i4

dito (nowe) 4 
ińs. stowarz. bank. 5 
to dito kasowe(4 
ińs. bank lombard. 5 
eław. bank dyskon.(4

(78# p. 
71 p. 
84 p 
87# p. 
275# p 
34 p. : 
81# p.

W Dominium Slachin przy 
Środzie jest na sprzedaż (2927)

wierzchowiec,
złoto-kasztanowaty wałach, pół krwi, 
5 lat a 5' 4" wysokości mający.

Rzemienkdona^B8l Owies na paszp
każdej żądaućj szerokości wyrabiają się z najlepszego materyału 
po dostępnych cenach u (2916)

J. H. Kuttnei^a,
handel skór, W. Garbary.

poleca po cenach nadzwyczaj umiarkowanych

Michaelis Ä. Katz.
(2867)

S9obra wiejskie^
każdej żądanej wielkości w W. Księstwie p 
znańskiem, dobrze położone, wskazuje a0 ł0- 
rzystnego nabycia (2296)

Gerson Jarecki,
Magazynowa ul. 15 w Poznaniu
Położona w powiecie mogilni^

w obwodzie regencyjnym bydgoski«1 
wieś (2852)Trzemial,
mająca 1850 morgów obszaru, 1 mjj. 
od stacyi kolejowćj Trzemeszno położol 
na przez zwirówkę z nią połączona 
ma wraz dobremi zasiewami, komple.' 
tnym żywym i martwym inwentarze® 
być sprzedaną najwięcej dającemu» 
sobotę dnia 27 czerwca pj, 
o 3 godzinie po południu w lokali 
kupca p. Kiszewskiego w Trzen®. 
sznie. — O warunkach bliższych do. 
wiedzieć się można u zarządzcy wsi 
p. Bussmann w Trzemżalu. '

Dla kończącej się dzierżawy chcę od dnia dzisiejszego 
sprzedać z wolnej ręki mój

Łicytacya.
W środę dnia ST maja rb. o 12 godzinie w po­

łudnie sprzedawać się będzie na folwarku Polskie:

40 sztuk młodocianego bydła, 9 wo­
łów tucznych i kilka krów oraz kil­
kadziesiąt sztuk trzody chlewnej

drogą dobrowolnej iicytacyi, na którą chęć kupna mających zaprasza 
niżej podpisane Dominium. <292i)

Broniszewice p. Pleszewem.
Termin

do

parcelowania wsi Edwardowo
(Eduardsfelde) pod Poznaniem.

Termin sprzedaży wsi Edwardowo pod Poznaniem naznaczyłem
™ ’yymia,”“n5v «wez król, seoroętre areału 1000 morgów i podzieleniu go na małe parcele o 3—10 morgach 1 wyżej, na e> f &

cz wart, d. 4i piątek d. 5 czerwca rb.
począwszy od godziny 10 przed południem

na miejscu w Edwardowie, na który chęć kupna mających się zaprasza.
Odmierzone, podzielone i numerowane parcele mogą już od dnia dzi­

siejszego być obejrzane a pan Nawrocki w Edwardowie poda przy 
obejrzeniu ich chętnie wszystkie bliższe szczegóły.

Warunki kupna, o których dowiedzieć się będzie można w terminie 
jako tćż aż do tego czasu przez kupca i agenta dóbr p. Śmieszka w Po­
znaniu, Nowa ulica 70, są bardzo pomyślne, a mianowicie mają reszty 
sumy kupna po 5°/0 tylko na kilka lat być zabipotekowane na parcelach.

Wieś Edwardowo położona niedaleko od dworca centralnego w 
Poznaniu przy trakcie głównym do Buku, w blizkości berlińskiśj źwirówki 
i granicząca z polami przyłączonego do miasta przedmieścia Jerzyce, stoso­
wna jest z powodu blizkości swojćj i wybornćj komunikacyi i z powodu 
znajdujących się tamże około 40 morgów dobrych łąk torfowych szczególnie 
na fabryki i inne przemysłowe zakłady lecz także, jak się sa­
mo przez się rozumie, na ogrody, mleczarnie, osady itd.

Do nowych prawie murowanych budynków mieszkalnych i gospodar­
czych przydzielono 400 morgów areału i zaokrąglono je w folwark z wilą, 
mający piękny ogród i jezioro rybnej] około 8 morgów obejmujące, na co 
się szczególnie uwagę mających chęć kupna zwraca. (2925)

Poznali, 18 maja 1874.

M. Mendelssohn,
kupiec.

Sapieżyński plac, Scharffenbergera Hotel.

dito prow, weksl 14 
dito wekslowy (4

entr. bank budowl. 
'•ntr. bank stowarz. 

Niemiec, bank hyp. w 
Meiningn.

Niem. bank Union. 
Stewarzysz. dyskont. 
Gotajski bank kredyt. 
Kwileckiego i Sp. bank 
Meinigski bank kredyt. 
Austryaok.zakład.kred. 
Austr.-niemiecki bank 
Wsohodnio-niem. bank.

dito dito produk. 
Poznańs. bank pro wino. 
Pruski bank 
Prowinoyonal. stowarz. 

dyskont.

5
4

4
4
4
4
5
4
5
4
5 
5
4

5 
4

60 p.
70# p. 
59# p. 
75# p.

99 
80#
170# pł. 
K 7# p. 
65 ż.
105# p 
130#-30-# 
84# p. 
71# i.
18# p. 
100# p. 
193# p.

P-
Pł

400 maclór,
150 skopów,
300 ey towizny 
330 jagniąt,

34 konie,
O źrebiąt,

¿BP 40 szt. byhla, jÇjf

Folwark, j
na Staro Poznańskićm przedmieściu» 
Środzie, blizko dworca budującćj sit 
kolei położony, obejmujący 200 mórg 
pszennćj ziemi z łąkami, na których 
się dobry torf znajduje, jest dla dzia- 
łów na sprzedaż. (2750)

Bliższych warunków udzieli WPai 
A. Świniarski w Śremie.

Bządzca gospodarczy,
praktykujący 12 lat w tym zawodzie, opa. 
trzony w dobre świadectwa, poszukuje od iii. 
pca 1874 mi jsce. Oferty przyjmuje poste 
restante pod lit. B. L. Białośliwie.

_______(29 U)

Bządzca gospodarczy
poszukuje od św. Jana innej posady. Air« 
wskaże Adm. Hz. Poz. I¥r. 3799.

Dom. Potulin p. Gołańczą,
stacya kolei Białośliwie.

BOETZEL.(2913)

8

500 macior
do chowu zdatnych,

z których 120 trzechletnich z owczarni 
zarodowej, są do sprzedania w Dom.
Tarnowie przy dworcu Czempiń.

pod Starym Boja­
nowem w maju 1874.

Robert Lehmann.

Kurs papierów na giełdach berllnsklój 1 poznansklój.
Bczesko-grajewska
ialioyjska Karola Lud 
Halls.-żóraw.-gubeńsk. 
Kolój Rudolfa 4
tfarchijsko-poznańska 4 
Górnosaląs. kol. lit.A.C.

dito lit.B
Austr.-frano. kolój pań.
Au itr. półn. zachodnia 5 
lito poł. państ. (Lomb.) 5 

Wsohodniopruska kol. 4 
południowa 4

Kol. po praw. brz. Odry 5 
Rumuńska kolćj 5
Rosyjska kolój państ 5 
Starogardzko-poznań. 4# 

‘ ' dg. 4
5deńsk.

89# pł. 
10«# p.

Akcye przemysłowe.
Berliński kantor drzew 
Stowarzysz, immol. 
Dortmund Union (stare) 
Huty Hoerder 
dito Laura 
dito Lauohhammer 
dito Marienhiitte 
dito Massener 
dito Redenhiitte

Berln. Passage.

4
4
5
5
5
5
5
4
5
6

|9l# p
90 p.
56# p.
98 p.
164# p.
72 ż.
63 p.
57 p.

Akcye za ładowe 1 obligaoye kolei
żelaznych.

Bergsko-marchijska
Berlińsko-zgorzełicka

dito szczecińska

4
4
4

£2-1 p.
87# p. J
166 p.

Wa-szawsko-wi______
Berlińsko-póln. z pr. p. 5 
Halls.-żur.-gub. z pr. p. 5 
Marohijsko-pozn. z pr. p. 5

34 p.
109#-# p. 
34# pł.
69 p.
43# p.< 
161# p 
142# p. 
190Î-90-#
108# p.
84-3#-4# i

44# p. 
121# p.
45 p. 
101# p. 
102 p.
160 p.
85 p.
30# p.
51ł p.
74# p.

Renta łranouzka
Rum ińika pożyczka

¡94#-#-#p. 
— i.

Moneta w złooie, írebrze I papieraoh.

Napoleonsdory 
Imperyały 

»laryDo .
Joto w sztak.fuat oeln

Jrebra funt oelny 
Austryaok. noty bank 
Rosyjskie noty bank. 
Francuskie noty bank 
Dyskonto wekslowe 

dito lombardowe

Szt
1
1
1

5. Ili p. 
5. 15# p.

1. 11# p.
-------żąd.
— pł.
50# p. 
92## pł. 
80# p
4
5

Poi»an, 19 maja.

Wrooł. bank dysk.
dito dito wekslowy 

Kwileoki, Potocki i Sp. 
Meiningski bank kred. 
Niemieo. bank hipot. w

Meining.
Wsohod.-niem. bank 

dito produk.
Austr. zakład kredyt 
Pozn. bank prowino. 
Szląskie stowarz. bańk.

4
4
5
4

4
5
5
5
4
4

83 p.
49 p.
70 p.
- P-

,yP.
19 p.
130 ż.
109 i.
106 i.

Papiery pruskie.

Pruska poż. ukonsolid.
dito dito.

Dobrowol. poż. państ. 
Prem. poż. państ. 1855 
Obligi długu państwa.

4

3
ł

97# t.
105# p.
101 pi
123 i.
92# ż.

Żelazne koleje.Zagraniczne papiery.
Austr.

dito
dito
dito
dito
dito

renta sreb. 
papier, 
losy z 1854. 
losy z 1858 
losy z 1860 
losy z 1864 

poż. prem. 1864 
) dito 1866

skarbowe

dito
dito

nowe
iikwidacyjn. 

pożycz. 1881

dito nowa

¡4
fr.
5
fr.
5
5
4

4
5 
4
8

66#
62¿- 
97# ż. 
107# p 
98# p. 
91# p. 
145# p. 
143 p. 

83# p.
Si Í

66» p. 103# *p. 
96#p. 
99# p

P-
pł.

Listy rentowa i zastawne.

Pozn. listy zastawne 
Nowe listy zastawne 
Listy rentowe pozn. 
Prowino. obligacye 
Powiatowe obligacye 
Powiatowe obligaoye 
Obligacye miejskie

dito dito 
Szląskie listy zastawne 
Szląskie listy rent.

97# ż. 
94{ ż. 
97# i 
101# i. 
101# ż. 
97# ż. 
94# ż. 
1011 i.
— P-
— ż.

Akeye bankowe.
Beri, stowarz. bank, 

dito dysk, komand.
(85 ź. 
170 i.

Berl.-zgorz. akc. z. 
-dito półn. pr. p

Bergsko-marchij. akc. 
Halsko-żóraw.-gub. ak.|z

dito z praw, pierw. 
.'Marchijsko-pozn. akc. z. 
¡Dolno-szl.-march. ako. z 
Górnoszl. lit. A i C.ak.z.

dito lit. B. ako. z. 
Wach. prus. poł. akc. z. 
Kolój po pr.. brz. Odry

akcye zak.
Starogardzko-pozn. ak.z 
Brześć.-grąjew. ako. z. 
Galio, kol. K. Lud. ak. z.

(90 i.
— P- 
93 p. 
36 p.
42 Pp.

- P- 
163 ż.
- P-
— ż.

— P- 
102 p.

P- 
107 ż.

DnkiaB i Nakładem irekarni J. I Kraancwskiego (Dr. W. ł^hiński') w Poanania

H ucltarz
czy sobie przyjąć miejsce od 1 lipca tutt 
lub zagranicą, a że wiele podróżował z pai 
stwem chętnieby znów takie miejsce przyjął, 
Adres wskaże ekspedycya Dziennika 
Pozn.pod Nr. 38GO. (2860)

Kamerdyner,
który najchlubniejszemi poszczycić się możi 
świadectwami i rekornendacyami, życzy sobie 
w skutek przejścia dóbr w obce ręce przyjąf 
inne odpowiednie miejsce. Bliżej w ekspedycji 
Dziennika Poznańskiego pod Ni. 
2861* _ (2861)

w średnim wieki 
(praktycznie doświsi 

pańską objąć kuchni) 
„ od 1 lipca rb. innego miejsca. I 

łaskawe oferty .uprasza sub. A. D. poste 
restante Żerków. (2846)

Poszukuje się zaraz lub od! 
lipca br. zdatnej i288i)j

gospodyni
na osobny folwark.

Zgłoszenia franco tlróhh1'
WO pod Wronkami.

Młodzieniec, „¿“i«,-
kować w sztuce kucharskiej 
znajdzie każdego czasu miejsce w to 
clini Bazarowćj w Poznaniu. Zgłosi! 
się może dó kuchmistrza Ser* 
watkiewicza. (2919)

2; Zakład Szeląg.«
W przyszły czwartek dnia 21 b. ni. 

pierwsze
kółko majowe,

na które uniżenie zaprasza (29091

Jaensch, restaurator.
Początek o 8 godz. wieczorem.

Gospodynp
czona, mogąca także pań:

Kolój Rudolfa ako. z.
Aust. franc, kol. pńst.ak. 
dito półn.-zaohod. ak. z. 
dito poł.-państ (Lomb.)

akcye zak.
Rumuńska kol. akc. z. 
Rosyj. kol. państ. ak. z. 
'Warszawsko-bydg.ak.z. 
Warszawsko-wied.ak. z.

— ż. 
190 p.
— P-

85 p. 
46 p.
— P 

P-
63 i.

Zagraniczne papiery.

Amer. poż. 1882 
dito 1885

Włoska renta 
dito akcye tytun. 
dito obligacye tyt.

Austr. noty bank, 
dito renta papierowa

Austr. renta srebrna 
Pols. lik. listy 
Ros. listy zast. na grn 
Ros.-amer.-poż. z 1870 

dito 1871
Ros. noty bank.

100 p.

64# p.
— i.
— P-
90 ż.
62 p. 
66# ż. 
66# i, 
89 p.

I
— p 
92# ż

Akoye przemysłowe.

Centr. bank bud. Berlin. 
Berliń. kantor drzewa. 
Huta Hoerder 
Stowarzysz, immobil. 
Huty Lauchhammer 
dito Laura 
dito Marienhtttte 

Pozn. bro. (Feldscbloss) 
dito bank budowl. 

Huty Redenhiitte
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